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Krytyka deklaracji T rumana

Węgry zaprzeczają
pogłoskom o rzekomym zamachu stanu

B u d a p e s z t  (PAP). Prasa węgierska z oburzeniem odpiera oszczercze 
ataki prasy zagranicznej, która stara się przedstawić wydarzenia na Węgrzech, jako 
zamach stanu. Dziennik „Szabad Nep“ zaznacza, że większa część doniesień praso­
wych, jakie się pojawiły w wielu pismach- angielskich, amerykańskich, szwajcar 
skich i francuskich opiera się na fałszywych danych. Pismo dementuje pogłoski, 
jakie puszczono w pewnych kołach zagranicznych o rzekomej rezygnacji prezyden­
ta Węgier.
Waszyngton (obsł. w ł.). Na kon­

fe re n c ji prasow ej prezydent T ru -  
raan poruszył ostatn ie wydarzenia 
Polityczne na Węgrzech. Sprawa 
ta __ podkreślił Trum an —  roz­
patrywaną jest obecnie przez de­
partament stanu i dopóki badania 
Pie zostaną zakończone, Stany 
Zjednoczone nie zamierzają po­
wziąć żadnych kroków. W  sło­
dach bardzo ostrych prezydent 
krytykował zmiany polityczne, 
.takie nastąpiły w  ostatnich dniach 

Węgrzech. Należy zaznaczyć, 
Ze .. n iek tó rzy  członkow ie p a r t i i 

.demokratycznej i republikańskiej 
domagają się przedłożenia spra­
n y  w ęgie rsk ie j O rgan izacji N a­
rodów Zjednoczonych, (gp)

Wallace
przeciw własnej partii

Nowy Jork. (AP I). H enry  W al­
ące , zapytany, czy będzie po­
b iera ł ponowny w yb ó r prezydenta 
tru m a n a , odpow iedział: „N ie “ , 
^ d y  zapytano go, czy zamierza 
stworzyć trzecią pa rtię  w  Stanach 
Zjednoczonych, W allace ośw iad­
czył: „Robię wszystko, by zrobić 
* Partii demokratycznej partię 
liberalną. Jeżeli partia demokra­
tyczna stanie się partią wojenną, 
Partią reakcji —  nic będę demo­
kratą“.

Okupacyjna 
brygada duńska

Kopenhaga. (PAP). W  czwartek 
Przekroczyły granicę duńsko-n ie . 
Pilecką zm otoryzowane czołów ki 
brygady duńskie j, k tó ra  pe łn ić bę 
dzie służbę w  b ry ty js k ie j s tre fie  
okupacyjne j. G łów ne s iły  b ryga­
dy przybędą do N iem iec w  końcu 
czerwca.

B rukse la  (obsł. w ł.)  B e lg ijsk i 
S£*d lu do w y  skaza) na 8 miesięcy 
Więzienia i 100 tys. fra n k ó w  ka ry  
Pieniężnej ojca znanego faszy­
sty be lg ijskiego, Leona Degrellea. 
O jciec jego oskarżony został o 
udzie lan ie pomocy w rogom  pań­
stwa

Waszyngton, (obsł. wł.)' Prasa 
am erykańska kom entu jąc dekla­
rac ję  prezydenta Trum ana na te

rządow ym  w  Budapeszcie nie u - 
k ry w a  na ogół swego niezadowo­
len ia  podkreślając, że T rum an 
prow adzi p o litykę  amatorską, k tó -

fatalue dla przyszłości polityki 
amerykańskiej wobec narodów 
europejskich. D zienn ik  „N ew  
Y o rk  H e ra ld  T rib u ń e “  w  a rtyku le  
wstępnym  zamieszczonym w  ‘nu ­
merze wczorajszym  stw ierdza sro 
motną klęskę dyplomatów amery­
kańskich na Węgrzech, przyp isu­
jąc  ją  po lityce  prezydenta T ru ­
mana. Ten sam dz ienn ik  po rów ­
nu je program  po lityczny  T ru ­
mana z dotychczasową dzia ła lno­
ścią m in is tra  spraw zagranicz­
nych M arshalla , k tó ry  jego zda­
niem  opracował rozumny i kon­
struktywny plan oparty na fak -m at W ęgier po osta tn im  k ry z y s ie ) następstwa, mogą okazać się

Hie chcq wrócić do Budapesztu
Dalsza dezercja przedstaw icieli dyplom atycznych

Waszyngton (obsł. w ł.) Radca 
poselstwa węgierskiego w  W a­
szyngtonie Stefan Borsody oświad 
czył wczoraj dziennikarzom , że 
obecny poseł re p u b lik i w ęg ie r­
skie j w  Stanach Zjednoczonych 
Szegedy Maszak odm ów ił pow ro ­
tu  do Budąpesztu^bezpośrednio po 
wydanych przez nowy rząd w ę­
g ie rsk i w ezwaniu skierowanym  
do przedstaw icie l: dyplornatyez. 
nych W ęgier w  spraw ie ich na­
tychm iastowego pow ro tu  do W ę­
gier. W edług de k la rac ji rządu 
Borsody‘ego, poseł w ęg ie rsk i ̂  nie 
uznaje nowego rządu węgierskie­
go, a równocześnie nie zamierza 
podać się do dym is ji, gdyż ozna­
czałoby to jego zdaniem uznanie 
rządu gen. Dinneyesa. W śród p ra ­
cow ników  poselstwa w ęgierskie­
go w  Stanach Zjednoczonych, kto  
rzy  nie zam ierzają powrócić do 
k ra ju  zna jdu je  się radca Borsody, 
attache dla  spraw finansowych 
Szasz i  syn był. prem iera Nagy.

W edług zw yczajów  dyp lom acji 
am erykańskie j, osoby znajdujące 
się w  podobnym  położeniu, o trzy ­
m ają ze strony m ia roda jnych 
czynn ików  am erykańskich zezwo 
len ie  na pobyt w  Stanach Z jedno. 
czonych. Ostateczną decyzję w  
spraw ie odm owy pow ro tu  do k ra ­
ju  pow zią ł poseł Szegedy Maszak 
po przeprowadzeniu rozmowy, z 
szefem oddzia łu bałkańskiego a- 
m erykańskiego departam entu sta
nu. (pf) , .

Paryż. (obsł. w ł.) W edług donie­
sień korespondentów prasowych

gier. w  Paryżu oraz szereg urzę­
dn ikó w  zatrudn ionych w  posel­
s tw ie w ęgierskim  w  sto licy F ra n ­
c ji zdecydowali się nie powrócić 
do k ra ju ; odm aw ia jąc uznania no­
wego rządu węgierskiego. Jeden z 
urzędników poselstwa w w yw ia­
dzie udzielonym dziennikarzom  
paryskim, oświadczył, że prawdo­
podobnie duża liczba dyplomatów 
węgierskich, przebywających w  
państwach zachodnio - europej­
skich nie powróci do Węgier.

Paryskie koła polityczne tw ier­
dzą, że przedst wiciel węgierskie­
go poselstwa w  Paryżu bawił os­
tatnio w  Stanach Zjednoczonych, 
gdzie przeprowadził rozmowy z 
posłem węgierskim Szegedy M a- 
szakiem.

Paryż, (obsł, w ł.) Poseł w ęg ie r­
sk i w  Paryżu Paw eł A uer uda ł się 
w  p ią tek  o godz. 11 do francus­
kiego m in is tra  spraw zagranicz­

nych, gdzie z łożył lis t  sekretarzo­
w i m in is tra  B id au lt, zaw iera jący 
pow iadom ienie o rezygnacji ze 
stanow iska przedstaw icie la Wę­
g ier we F ranc ji, (pf)

Genewa (obsł. w ł.) B y ły  p re­
m ie r w ęg ie rsk i Ferenc Nagy o- 
s ie d lił się tymczasowo w ra z  z ro ­
dziną w  dzie ln icy de Champei w  
Genewie. N ie w iadom o ja k  długo 
będzie trw a ł pobyt Nagyego w 
Genewie. N iektóre  ko ła  tw ie rdzą , 
że uda się on w  na jb liższym  m ie ­
siącu do Stanów Zjednoczonych, 
gdzie pragnie się osiedlić na sta­
łe. (p ij

Budapeszt (PAP). P rzedstaw i­
ciele W ie lk ie j B ry ta n ii i  S tanów 
Zjednoczonych w ystosow ali do 
generała Sw iridow a, przew odni­
czącego a lianck ie j Rady K o n tro l­
nej na Węgrzech, lis t  z prośbą o 
zaznajom ienie ich z ak tam i spra­
w y  b. prem iera W ęgier Nagyego.

tach z uwzględnieniem rzeczywi- i trudności na jakie napotka m in i­
ste j  sytuacji gospodarczej i pali- ster Marshall w  realizacji planu  
tycznej narodów europejskich. j pomocy dla zniszczonych narodów 

„New Y ork Times“ podkreśla | europejskich, (pf)

W  M ontrea lu  (Kanada) odbyło się posiedzenie M iędzynarodow ej 
O rgan izac ji L o tn ic tw a  Cyw ilnego (ICAO ). Na zd jęc iu  delegaci 

z całego św iata w ys łuchu ją  inauguracyjnego przemówienia.
______________  , F o to  K e y s to n e  d la  „D z ie n n ik a Zachodniego^!

Apel prezydenta USA
w sprawie Palestyny

W a s z y n g t o n  (ob. wł.). P re­
zydent Trum an zaapelował w  
czwartek do narodu Stanów Z je ­
dnoczonych o powstrzymanie się 
od wzywania o pomoc dla akcji 
żydowskiej w  Palestynie na ła­
mach prasy amerykańskiej w 
chwili gdy Organizacja Narodów 
Zjednoczonych rozważa sytuację 
tego kraju.

W  ten sposób prezydent T ru ­
man uczynił zadość życzeniu rza 
du brytyjskiego, który niedawno 
zaprotestował przeciwko ogłosze­
niom w  prasie amerykańskiej, na 
wołującej o pomoc dla terrory- 

| stów organizacji żydowskich w 
i Palestynie, (cz)

ln ic  jatyuia tuinna wyjść z Europij

Doniosła propozycja M arshalla
Waszyngton, (obsł. w ł.) A m e ry ­

kańsk i sekretarz stanu gen. M a r. 
sha ll w ezw ał w  czw artek naro­
dy  europejskie do zjednoczenia 
się w  opracowaniu wspólnego 
planu odbudowy gospodarczej. 
Gen. M arsh a ll obiecał również
pomoc am erykańską w  opracowy- 

p rz e d íte w tó e r dyp lom atyczny W ę! w a n iu  tego program u oraz póź-

Cenne odkrycie we  W ro c ła w iu

Pcanicjtki po Szopenie
W rocław  (st). Jako p ie r­

wsi z całej prasy polskiej, do­
nosiliśmy przed k ilk u  dniami 
0 odnalezieniu we W rocław iu  
Wśród zb iorów  w rocław skie­
go „Ossolineum“  cennego rę- 
lŁ0p i su m inki e w icz owskiego 
"Pana Tadeusza“ ,

Obecnie-mamy do zanoto­
wania niemniej doniosłe od­
b y c ie  uczonych w roc ław ­
skich. M ianow icie pracowni*
°y b ib lio te k i uniwersyteckie j
2 dyrektorem  dr Knotem na 
czele, w czasie segregowania 
skrzyń z rękopisami, p rzy­
w iezionym i swego czasu 
Przez dr Knota  do W rocław ia

z z a m k u  W a ld s te in  w  pow . 
k ło d z k im , n a tra f il i  n a  p a k ie t ,  
z a w ie ra ją c y  lic zn e  rę k o p is y  i 
p a m ią tk i po  n a jw ię k s zy m  
k o m p o z y to rz e  p o lsk im , S zo ­

p en ie . .
W śród zbiorów znajdują 

się m. in. rękopisy nut Sao- 
pena, rękopisy preludiów, 
mazurków i  barkaroł, p ie r­
wsze wydania jego kompozy­
cji i szereg cennych pamiątek
s z o p e n o w s k ic h ,

In s ty tu t S zo p e n o w sk i w  
W a rs z a w ie , zawiadomiony o 
odikryciu, p rzysła ł do W roc­
ła w ia  zn aw cę  d z ie ł szopeno­
wskich, B ro n is ła w a  Sydowa, 
k tó ry  przeprowadza ma miej 
sou w  bibliotece umwersytec 
5 ei b a d an ia  zn a lez io n yc h

zbiorów. Zostaną one prze­
wiezione do Instytu tu  Szo­
penowskiego w  Warszawie.

n ie j w  okresie jego rea lizac ji. 
Podkreślił on jednak, że iniejaty. 
wa wyjść musi /. Europy. Am e­
rykański sekretarz stanu stwier­
dził, że potrzeby Europy w okre­
sie najbliższych 3 do 4 lat znacz­
nie przekroczą je j możliwości 
płatnicze i Stany Zjednoczone 
muszą, się przygotować na udzie­
lenie je j pokaźnej pomocy. Za­
pewnił on, że Stany Zjednoczone 
nie będą się kierowały przy u- 
dzielaniu te j pomocy żadnymi 
względami politycznymi ani ide­
ologicznymi, przy czym pomoc ta 
rozciągnięta, będzie na cały kon ­
tynent europejski i ma na celu 
gruntowne zwalczenie głodu, nę­
dzy i chaosu.

Oświadczenie gen, Marsalla u- 
waża sie w' Waszyngtonie za je-

Prztmysliwcy czescy aa D. Śląską
zwiedzają ośrodki przemysłowe

Wrocław. —  W  Żarach baw iła  
delegacja przem ysłu czechosłowa­
ckiego z w icem in is trem  p rze m y, 
słu i  hand lu  na czele. Gościom to ­
w arzyszy li z ram ienia pTOmvsłi> 
polskiego przedstaw icie le Z jed no . 
czenia Przem ysłu Chemicznego z 
G liw ic , z dyr. naczelnym  niż. 
Zmaczyńskim ńa czele.

Goście in te resow ali się g łów n ie  
przem ysłem  chemidznym, ew ie - 
dzając jedną z na jw iększych na 
D o lnym  Śląsku fa b ry k  chemk:z_ 
nych. Zjednoczone Zakłady Che­
miczne „Silesia“ w  Żarach. Przed

staw icie le  przem ysłu czeskiego za 
poznał się z produkcją wzorową i 
intensywną pracą -polsk*ego inży. 
niera i robotnika wyrażając przy 
tym uznanie pod adresem Pola­
ków z powodu wysok!ego poziomu 
produkcji. Delegaci zw iedz ił1 ró w . 
n ież szkołę przysposobienia prze- 
mysłowego^ prowadzona przeZ za . 
k ła dy . „S iles ia“  w  m iejscowości 
M rów m y,

Z  Żar przem ysłowcy czescy w y ­
jecha li na zwiedzenie innych o . 
środków  przemysłowych Dolnego 
Śląska

dno z najważniejszych wypowie­
dzi jakie kiedykolwiek złożył a . 
merykański sekretarz stanu. K o ­
respondenci zagraniczni podkre . 
ślają, że nowa am erykańska po­
lity k a  gospodarcza nie odbiega 
w ie le  od p ie rw o tne j koncepcji po. 
mocy w  ram ach ustaw y pożyczko 
w o.dzie rżaw nej. (cz).

Londyn, (obsł. w ł.) L ibe ra lna 
„News C hron ic ie “  om awia oświad 
czenie gen. M arsha lla  i pisze:

„A m eryka ńsk i sekretarz stanu 
rz u c ił Europie wyzwanie, które  
m usi być podjęte, jeże li w ie lk ie  
zasoby Nowego Św iata m ają po­
móc odbudowie Starego, Świata.

W  ten sposób m in is tro w i B ey ino - 
w i nadarza się sposobność, k tó re j 
n ie  pow in ien  zm arnować. Sekre­
ta rz  stanu M arsh a ll da ł bowiem  
B ev inow i tekst do tem atu  z je d ­
noczenia Europy, jak iego  b ra li 
by ło  —  zdaniem  dzienn ika  —  w 
jego dotychczasowych w ystąp ie ­
niach, N iem n ie j je dn ak  nie  na le ­
ży nie doceniać trudnośc i, w  rea ­
liz a c ji tego p lanu. Zjednoczenie 
Europy tłumaczą bowiem niektó 
rzy jako chęć stworzenia bloku 
państw europejskich wymierzo­
nego przeciwko Związkowi Ra- 
dzieckiemu. Tę koncepcję należy 
obalić.

Optymizm Bevina
Londyn (AP1). „Jestem pe­

łen optymizmu —  powiedział 
wczoraj m inister Bevin, prze­
mawiając na bankiecie zw ią­
zku robotn ików  portowych. 
Napięcie panujące w dziedzi­
nie wym iany międzynarodo­
wej i  cen św iatowych —  mó­
w ił dalej Bevin — zaczyna 
się powoli osłabiać. Jeżeli 
Wzrost produkcji będzie 
trw a ł nadal, następne trzy 
lata mogą być okresem o- 
gromnego postępu w kierun­
ku przywrócenia równowagi 
m iędzy Europą a zachodnią 
pó łku lą ".

Omawiając zarzuty, jako­
by W ie lka  B rytan ia  opierała

się o Stany Zjednocz one, Be“ 
vin pow iedzia ł: „N ie  opiera­
my się o nikogo. Nie będzie­
my nikogo o nic prosić. Bę­
dziemy walczyć o odbudowę 
i zwyciężym y.“

Trzecia wizyta Pakenhama
Ham burg (obsł. w ł.). B ry ty js k i 

m in is te r dla spraw  N iem iec L o rd  
Pakenham p rzyb y ł w  p ią tek  dó 
Duesseldorfu, gdzie odbędzie sze­
reg kon fe ren c ji z przedstaw ic ie­
lam i sojuszniczych zarządów w o j 
skowych oraz przyw ódcam i p o li­
tycznym i N iem iec na tem at sy­
tu a c ji żywnościowej i wzmożenia 
n iem ieckie j p ro d u kc ji przem ysło­
w ej. W izyta  Lorda Pakenham a u; 
Niemczech jest trzecią z rzędu w  
Gagu ostatn ich k ilk u  tygodn i.
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Rośnie fala strajków we Francji
R ów nież po lic janci dom agają się podw pżki p lac

T arys  (PAP). W kotłach po l i  tycz 
hych  po tw ie rdza  s‘ę wiadomość 
o ró żn icy  zdań, ja ka  w y ło n iła  się 
w  łon ie  francu sk ie j p a r t i i socja­
lis tyczne j w  zw iązku z sytuacją 
s tra jkow ą . Poważna grupa p o li.  
tykó w  socja listycznych uważa, że 
Ramadier popełnił błąd, dopro-

Delegacja polska 
na Zjazd Naukowy

Łódź. (PAP.) Na odbyw ający 
się w  S ztokholm ie M iędzynarodo 
w y  Z jazd N aukow y, poświęcony 
fizyce stosowanej i  ins trum en tom  
pom ia row ym , w y jecha ła  trzyoso­
bowa delegacja polska, w  skiacf 
k tó re j wchodzą: inż. K u re k  i inż. 
P ilich , reprezentu jący nasz pre.e_ 
m ysł hu tn iczy  i  chem iczny oraz 
inż. B ryn k . jako  przedstaw icie l 
przem ysłu m etalowego.

Wracają żołnierze 
gen. Maczka

Szczecin. (PAP.) Do Szczecina 
nadszedł z Lu b e k i transport ko le ­
jo w y  z 487 b y ły m i żo łn ie rzam i da 

.w ite j d y w iz ji gen. Maczka.

wadziwszy do otwartego kon iiik . 
tu ze związkami zawodowymi. W ie 
lu działaczy socjalistycznych uwa­
ża. że itam adier powiem en się 
podać do dymisji.
, P rem ie r Ramadier na posiedzę, 
dzeniu Zgromadzenia Narodow e­
go oświadczył że rząd nie żarnie, 
rza uwzględnić wszystkich po­
stulatów robotniczych.

Paryż. PAP). S tra jk  p ra co w n i, 
ków  s tac ji benzynowych trw a  w  
dalszym ciągu. W  zw iązku z tym  
Po u licach  Paryża ku rsu je  niezna­
czna ilość taksówek. .

Oczekuje się w  najbliższych go 
dżinach wybuchu faU strajków  
w  Algerze.

W d n iu  wczorajszym  odbyło się 
re ferendum  w śród p racow n ików  
zakładów  użyteczności publiczne j 
na, terenie ca łe j F ranc ji. P rzed , 
m iotem  głosowania była  sprawa 
s tra jku . W  głosowaniu- b ra li ró w  
nież udzia ł p racow nicy zakładów  
pogrzebowych, szp ita li i  straży 
pożarnych. W  wyniku głosowania 
92 proc, wypowiedziało się za 24- 
godzinnym strajkiem ostrzegdW. 
czym.

K o m ite t w ykonaw czy zw iązku 
zawodowego ro b o tn ik ó w  m eta lo­
w ych  postanów '! zwołać nadzwy 
czajne zebranie Rady rob o tn ików  
m eta low ych celem p rzedysku to . 
warnia środków, zm ienia jących 
do po d w yżk i płac.

Wszyscy pracownicy policji fran  
cuSkiej zwrócili się do rządu z żą­
daniem podwyżki płac.

*

P aryż (obsł. w j.) , W  p ią tek
przed po łudniem  rozpoczął się 
s tra jk  s tudentów  pa rysk ich  w yż ­

szych, uczelni k tó ry  ma trw a ć  48 
godzin. Przed bram am i u n iw e rsy . 
te tów  stoją posterunki, n ie  do- 
puszczające studentów  na w y k ła .  
dy na poszczególnych faku lte tach . 
D z ie ln ka  Łacińska p raw ie  zupeł­
n ie  opustoszała, W  n iek tó rych  u .  
czelni ach s tra jku ją cy  p o b ili s tu­
dentów, udających się do p ro fe . 
sorów  celem odbycia egzaminów’ . 
S łużba porządkowa p iln u je  w  o- 
środkach m łodzieżowych, aby za. 
pobiec ew entualnym  incydentom .

(pf)

Cenny ładunek w Gdyni
Rad wartości 90 tys. dolarów

Gdańsk (PAP). W  dn iu  4 czerw t Zaznaczyć należy, że pomiesz- 
ea br. odbyło się w  porcie na le—, czenie, w  k tó ry m  przechowywa-
żącym do M on trea l Shipp ing L td . 
przejęcie nie często spotykanego 
ładunku. S tatek bowiem, poza 
drobnicą mieszaną 2.500 ton, po­
chodzenia unrrow skiego p rzyw ióz ł 
z A m e ry k i Północnej, rów nież w  
ram ach darów  U N RR a , nadzwy­
czaj cenny ładunek 3.011 gr. ra­
du. Przejęcia dokonał na statku 
osobiście minister Zdrowia M i­
chejda w  otoczeniu wyższych u- 
rzędników M in is te rs tw a  i Biura  
odbioru transportów iporsk ich .

Transport ten stanowi pierw ­
szą cześć radu, przyznanego nam 
w  ilości 15 gramów.

no. na s ta tku  rad było ta k  prze­
zorn ie zabezpieczone, iż dostęp 
do niego trzeba było otworzyć 
przy pomocy aparatu autogenicz- 
nego. Ładunek radu wartości 
90.000 dolarów, został w  dniu dzi­
siejszym przesłany do Warszawy- 
O jego podziale na w iększe m ia- 
sta zadecyduje M in is te rs tw o  Zdro 
w ia.

Ew akuacja  A nglików  do końca br.

W sierpniu Indie uzyskają walnaść
Londyn (obsł. w ł.)  W edług 

oświadczenia rzecznika rządu b ry  
ty jsk iego  jeszcze w  bieżącym 
m iesiącu przedłożony zostanie 
izbie gm in  p ro je k t ustawy, k tó ra  
w c ie li w  życie p lan rządu b ry  t y j .  
skiego przekazujący w ładzę w  In .  
diach w  ręce ludu  indyjskiego, 
Ze względu na to," iż przywódca 
Opozycji C h u rch illa  ośw iadczył, że

Kinwiikat żydowskie! arg. terrorystyczni

Śmiercionośne przesyłki
Londyn, (obsł. w ł.) Od pewnego 

czasu w yb itn e  osobistości św iata 
po litycznego w  W ie lk ie j B ry ta n ii 
o trzym u ją  tajem nicze p rzesy łk i 
lis tow ne, zaw ierające s ilny  m ate­
r ia ł wybuchow y. Eksperci tw ie r ­
dzą, że w  każdej kopercie zna jdo­
w a ło  się po 100 g. m a te ria łu  w y ­

buchowego, wystarczającego do 
zabicia odbiorcy. P rzesyłka taka 
składa się z dwóch kopert; w  je ­
dnej ż n ich  zna jdu je  się proszek 
w ybuchowy, umieszczony m iędzy 
dwom a ka rton ika m i. Całość jest 
tak  spry tn ie  skom binowana, iż 
przy otwieraniu drugiej koperty

Ostatnia zmiana frontu
w A n g l i i

N ie ulega w ą tp liw ośc i, że w  osta tn ich czasach daje  się w  A n g lii 
Odczuć pełna zm iana fro n tu  —  o ile  chodzi o nastaw ienie angie l- 

■ sk ie j polityki zagranicznej do Z w iązku  Radzieckiego. Jeszcze pod- 
ćzds kon fe ren c ji m osk iew sk ie j stanow isko B evina było tak  twarde, 
źe p o lity c y  n ie  w a h a li się nazwać go n ieprze jednanym  i  w yc iąga li 
da leko idące w n iosk i, byn a jm n ie j n ie  pokojowego charakteru .

Potem przez parę m iesięcy trw a ł okres m a rtw e j ciszy. Na czoło 
prac gabinetowych w ysunę ły się zagadnienia drugo  —  i  trzeciorzę­
dne, w a lka  podjazdowa enunc jac ji n iew ie le  znaczących, b a lo n ik i 
próbne jp  w ynurzen iach mężów stanu i  w  prasie  —• ale rzeczy n a j­
ważniejsze, najb liższe jakoby, leżały odłogiem.

W  tym  okresie p a rtia  rządząca w  A n g li i przeżywała rodzaj 
rachunku sum ienia: kongres p a rty jn y , sprawozdanie  —  zaaprobo­
wane —  z posunięć p o lity k i zagranicznej, przegląd w łasnych sil 
i  w łasnych osiągnięć, 1 w łaśnie w tedy , k iedy  zdawało się, że ta  p o li­
tyka  uzyskała w  szeregach wyznaw ców  pe łny sukces i  n ic  n ie  zapo­
w iada  je j  zm iany ■— po w ia ły  ja k b y  świeże prądy.

Zaczyna się, ja k  zw yk le  w  A n g lii,  ad spraw gospodarczych. P rę­
dzej an iże li w A n g li i dow iedzia ła się szeroka publiczność w  N o­
wym, Jorku , że do Londynu  m a przybyć radziecka m is ja  gospodar­
cza celem sfina lizow an ia  rozm ów, ja kob y  rozpoczętych w  M oskw ie, 
dotyczących dostarczenia Z  w iązkow i maszyn napędowych  i  e k w i­
punku  transportow ego w granicach 120-m ilionowego kredytu . 
W  ślad za tą w iadom ością rozeszła się po Londyn ie  pogłoska, że 
A ng lia  dostarczy rów nież Z w ią zko w i Radzieckiem u szyn ko le jo ­
wych, maszyn i  przyrządów  naukow ych w  zam ian za drzewo i  za 
trz y  m ilio n y  ton zboża.

Pierwsze ja s k ó łk i porozum ienia gospodarczego n ie  są byn a jm n ie j 
odosobnione ja k o  w ska źn ik i zm iany ku rsu  i  w y jśc ia  z dotychczaso­
w e j s tagnacji. W  dziedzinę bow iem  zagadnień po litycznych  wyższego 
rzędu w chodzi rozpoczynająca się 6 czerwca w  Londyn ie  kon fe ren ­
c ja  w  spraw ie przyszłości k o lo n ii w łosk ich , w  k tó re j weźm ie udzia ł 
także p rzeds taw ic ie l Z w ią zku  Radzieckiego. M im ow o ln ie  nasuwa  

■ nam  się na m yśl po lską sławą o k ry ty  T ob ru k  i  inne m iejscowości 
na tam tym  terenie, znaczone bohaterstwem  polskiego żołn ierza . . .  
Najbogatsze kolon ie, zdobyte przez po tęg i ko lon ia lne , n ie  kosztowa­
ły  ich  ty le  k rw i,  ile  tam , na a fryka ń sk im  wybrzeżu, pociekło po l­
sk ie j ... '

K on fe renc ja  w  Londyn ie  ma za zadanie m ianować kom is ję  
śledczą, k tó ra  się uda do by łych  k o lo n ii w łosk ich . W łaściwe rozm o­
w y  na ten tem at rozpoczną się dopiero po złożeniu sprawozdania  
przez kom isję, zwłaszcza źe rząd am erykańsk i p rzec iw ny jest zasa­
dn iczym  dyskusjom  przed wejściem  w  życie tra k ta tu  pokojowego  
z W łocham i.

O ile  chodzi o tereny n a jb liż e j ńas obchodzące, to ogłoszenie 
porozum ien ia  w  spraw ie u tw orzen ia  Rady Gospodarczej w  zacho­
dn ich  stre fach n iem ieck ich  jest bodaj p ie rw szym  posunięciem, 
prze ryw a jącym  parom iesięczne od ko n fe re n c ji m osk iew sk ie j m ilcze­
nie. Doświadczenia Rady m ają  się stać podstawą do dysku s ji nad  
zagadnieniem  n iem ie ck ie j jedności ekonom icznej na  p rzyszłe j 
K o n fe re n c ji Lo nd yń sk ie j w  jes ien i br.

Inn ą  wreszcie kw estię  i- to  z rzędu tych na jwyższych, s tanow i 
am erykańska ekspansja do larowa. S tany Zjednoczone dziw nie  
przypom ina ją  w  te j c h w ili bankiera, k tó ry  u fn y  'w  swe środk i 
a łakom y na zarobki, om otu je  swoją z ło to litą  siecią o fia ry , ja k ie  
m u los naw in ie . Yankesi, w ychow an i od pa ru  pokoleń w  ku lc ie  
dolara, n ie  rozum ie ją  starego ku ltu ra lneg o  sposobu m yślen ia  E u ro ­
py. D o k try n a  nie  ty lk o  nie znalazła w  E uropie zw o lenn ików , ale 
w y tw o rz y ła  niechęć w  E uropie Ś rodkow ej do p rze jrzys te j b ru ta l­
ności. Jednocześnie d ysk rym inacy jna  p o lity k a  gospodarcza Stanów  
Zjednoczonych, odm aw ia jąca k red y tó w  do la row ych in n y m  pań­
stwom  un iem oż liw ia  tym  k ra jo m  im p o rt z A m e ry k i po trzebnych im  

\ tow arów . v
W  tym  m ie jscu w stępu je  w  szrank i ku p ie ck i zm ysł angie lski. 

Skoro do p ływ  tow arów  am erykańsk ich  jes t d la  tych  państw  zam - 
. kn ię ty , na leży  im  dostarczyć ich  z W ie lk ie j B ry ta n ii.  „N a leży też —  
czytam y w  n o w o jo rsk im  tyg o d n iku  „T he  N a tio n "  —  wyzyskać  
m ożliw ości dostaw radzieckiego drzewa i  zboża, co w p łyn ie  na w o l­
niejsze czerpanie z pożyczki do la row e j i  pozw o li na w iększą nieza­
leżność w  zakupach".

T ak tedy w ie lk i k rąg  wszechśw iatow ych interesóte zam yka się 
ogniw em  gospodarczym,' A.Z.

musi nastąpić wybuch. Jak do­
tychczas, fa k t  ta k i n ie  nastąpił 
dzięki Ostrożności zachowywanej 
przez adresatów.

Od poniedzia łku do czw artku  
nadeszło do Londynu  aż 12 tego 
rodzaju listów. W śród odbiorców 
zna jd u ją  się m iędzy in n y m i: m ini­
ster spraw zagranicznyc, Bevin, 
minister handlu Cripps, lord pie­
częci prywatnej Greenwood, m ini­
ster aprowizacji Stratchey b. do­
wódca brytyjski w  Palestynie, gen. 
Barker, oraz b. minister spraw za­
granicznych Eden. Krążą nawet 
pogłoski, iż jedna z przesyłek »- 
dresowana była do króla Jerzego.

Scotland Y a rd  s tw ie rdz ił, .ż 
w szystkie tajem nicze p rzesy łk i 
pochodzą n iew ą tp liw ie  z W łoch, ze 
środow iska te rro rys tów  żydow­
skich. Okazało się nawet, że lis ty  
nadawane b y ły  w  M ediolanie. Ce­
lem  zapobieżenia nieszczęśliwym 
w ypadkom  Scotland Y a rd  zdecy­
dow a ł się na o p u b liko w a n ie 'fo to ­
g ra fii ta jem niczych kop e rt z m a­
teria łem  w ybuchow ym . W  n a jn liż  
szym czasie specjalna grupa p o li­
c jan tów  b ry ty js k ic h  uda się do 
M ed io lanu celem przeprowadzenia 
tam  poszukiwań za te rro ry s ta m i

W  angie lskim  środow isku żydo­
w sk im  panu je w ie lk ie  przygnę­
bienie, gdyż część prasy angie l­
skie j oskarża Ż ydów  zamieszka­
łych  na teren ie A n g lii o sprzy ja ­
nie te rro rys tyczne j działalności 
swych rodaków . W arto  zanoto­
wać, iż niedawno faszyści angie l­
scy M osley‘a u rzą dz ili dem onstra­
cje antyżydow skie, k tó rych  prze­
bieg, ja k  na stosunki londyńskie, 
b y ł dosyć bu rz liw y .

W  nocy z czw a rtku  na p ią tek 
żydowska organizacja te rro ry s ty ­
czna, S tern w  Jerozolim ie ogłosiła 
kom u n ika t stw ierdza jący, że to 
ona wysyła listy wybuchowe do 
W ielkiej Brytanii.

p a rtia  konserw atystów  nie . w n ie ­
sie żadnych sprzeciwów co do na­
dania Ind iom  sta tu tu  dom in iów  
angielskich, przypuszcza się, że 
projekt ustawy przyjęty zostanie 
przez parlament jeszcze przed roz 
poczęciem ferii w  sierpniu.

W  New D e lh i w icek ró l In d ii, 
lo rd  M ountbatten, odbył kon fe ­
rencję  prasową przy udzia le przed 
s taw ic ie li prasy in d y js k ie j ' i  za. 
granicznej, podczas k tó re j odpo­
w iada ł na setk i' zadawanych py ­
tań  odnośnie przekazania w ładzy 
w  Ind iach. Na podkreślenie zasłu­
guje-oświadczenie w icekró la , iż 
przypuszczalnie przekazanie w ła ­
dzy nastąpi w  połowie sierpnia br. 
Zdaniem wicekróla podział Ind ii 
jest błędem. Jest to jednak nie 
uniknione ze względu na stano­
wisko przywódców indyjskich par 
tii politycznych. D w ie konstytuan

'ty, k tó re  m ają  zostać utworzone, 
dzierżyć będą w  Ind iach  na jw yż ­
szą w ładzę, przy czym każde z 
nowopow sta łych państw  odpo­
w iedzia lne będzie w  pe łn i za swo­
ją  obronę. Rządy tych  państw  za­
decydują, czy przystąp ią do współ 
nego systemu obronnego. Anglicy 
pozostaną w Indiach, a* do prze­
prowadzenia swego zadania, moż­
liw ym  jest — oświadczył wice­
król, iż ewakuacja Indii przez An 
glilsów nastąpi do końca br. ,

Plan b ry ty js k i p r jy ję ty  b y ł w  
Ind iach p rzychy ln ie  zarówno 
przez prasę, ja k  i ludność. W y ją ­
tek  w  tym  względzie stanow iła 
jedyn ie  m iejscowość Am rotsar, 
.zamieszkała przeważnie przez S i- 
khów, gdzie podczas zamieszek, 
podpalono k ilk a  domów, zabito 2 
osoby oraz ran iono dalszych 20.

Telegraficzny skrót
B e rlin . (PAP.) Jak  podaje „The 

Stars and Stripes“  po l*c ji udał® 
się w y k ry ć  jeden z najw iększych 
składów  tow a rów  pochodzących 
z czarnego rynku . W artość skonfis 
kow anych przedm iotów , g łów n ie 
papierosów, herba ty  i  kaw y, okre 
ślono na 3 mUiony m arek. Skład 
został znaleziony w  m ieszkaniu 

■ n iem ieckiego urzędn ika , k tó ry  
pracow ał w  w ydzia le  bezpieczeń­
stwa am erykańskiego zarządu’ 
wojskowego.

Rzym  (obsł. w ł.) W  Rzymie roz­
poczęły się w  dn iu  wczorajszym
rozm owy m iędzy radziecką dele­
gacją handlow ą a urzędn ikam i 
w łoskiego m in is te rs tw a handlu 
zagranicznego. W ło sk i dziennik 
„Tem po“  podaje w  zw iązku z ty ­
m i rozm owam i, że rząd w łosk i 
zam ierza zawrzeć um owę handlo­
wą ze Zw iązkiem  Radzieckim .

Rzym  (obsł. w ł.) W  okolicach 
m iędzy Vomacchio A rgen ta  i  Por­
to Maggiore odkry to  w ie lk ie  zło­
ża uranu, k tó re  prawdopodobnie 
zostaną w  najb liższym  czasie eks­
ploatowane. Oprócz tego odkryto 
w  okolicach Cento d i Pecrara z ło ­
ża na fty , (gp)

Przyczynu zwłoki w ogłoszeniu
w spółpracy dwóch stref

Londyn (PAP). Jak donośi k o . 
répondent dyp lom atyczny „T i-  
mes‘a, zw łokę w  ogłoszeniu zawar 
tego niedawno anglo-am erykań 
skiego porozum ienia, dotyczącego 
ściślejszej w spółpracy m iędzy obu 
strèfami, spowbdowaîy' zm iany, 
wniesione do niego w  ostatn ie j 
c h w ili przez w ładze b ry ty js k ie  i 
am erykańskie W B erlin ie . N a j­
ważniejsza z tych  zm ian, k tó ra  — 
zdaniem  „T im es ‘a“  —• spraw ia 
pod w ie lom a w zględam i zawód“ 
dotyczy pierwszej k la u z u li poro­
zum ienia, określa jące j fu n kc ję  
n iem ieckie j Rady Ekonom icznej. 
Podczas gdy pierwsza w ers ja  te j 
k la u z u li stw ierdzała, iż  główną 
fu n k c ją  Rady będzie odbudowa 
gospodarcza obu s tre f na podsta­
w ie  nowego p lanu, ustalającego 
poziom ich przemysłu,, p rzy  czym 
poczynania je j w  te j dziedzinie 
podlegać będą zatw ierdzeniu ,an- 
g lo -am erykańśkie j Rady w  Niem  
czech, to tekst ostateczny m ów i 
bardzie j ogóln ikow o o prowadze­
n iu  „dozwolonej odbudowy 
ekonom icznej“ , opuszczając ja k ą ­
k o lw ie k  w zm iankę o now ym  po­
ziom ie p ro d u kc ji przem ysłow ej. 
„N ie w ą tp liw ie  — dodaje „T im es“ 
— poziom obecny zostanie podnie­
siony i  ogólnie spodziewane jest 
ogłoszenie w  k ró tk im  , czasie ścis­
łego dozwolonego lim itu .“

Jeśli chodzi o stosunek n iem ie . 
ck ie j Rady Ekonom icznej do je j 
kom ite tu  wykonawczego, to tekst 
porozum ienia w  now ym  brzm ie ­
n iu  stw ierdza, iż Rada kierow ać 
będzie do kom ite tu  sprawy do 
załatw ienia. Korespondent , „ T i­
m e s^“  w yjaśnia, że zm iana ta na-

stąp iła  prawdopodobnie w  zw i4 ‘ 
zku z tym , iż sesje kom ite tu  będą 
się odbyw ały  bez przerw y, pe r­
ezas gdy Rada nie będzie obrado­
w a ła  stale. Następne zm ia ny . tek­
stu dotyczą d e fin ic ji u p ra w n i^1 
kom ite tu  w  stosunku do Rady b ' 
konom icznej.

Faszyści brytyjscy
prowokują zamieszki w Londynie

zerwaniu wiecu, ulice były P** 
kryte cegłami, kastetami i 
laznymi drągami. Na skutek 
tych incydentów, 12 osób stanie 
przed sądem Lomdyn-Północ.

L o n d y n ,  (SAP). Działalność 
faszystów wywołała w  niedzielę 
zaburzenia . w Londynie. Liga 
brytyjska byłych kombatantów, 
która jest organizacją faszystow­
ską urządziła w jednej z wschod­
nich dzielnic Londynu wiec pro­
testacyjny przeciwko działalności 
terrorystów żydowskich w  Pale­
stynie. Jeden z mówców w y . 
krzyknął: „Jestem faszystą -  i 
dumny jestem z tego“, c« spowo- 
dowało napór manifestujących na 
trybunę. Policja musiała inter­
weniować i aresztowała kilka o- 
sób. *

Ta sama organizacja urządziła 
drugi wiec w  dzielnicy Totten- 
ham, podczas którego też m u­
siała interweniować policja. Po

Czy to trzeba przypominać?
U d zia ł polskiego lo tn ictw a u i  „Bitw ie o  A nglię

L  o n d y .n (Obsł. wł,). Odpowia 
dając na zapytanie jednego z po­
słów, minister lotnictwa Noel 
Baker, zlożyj wobec Izby Gmin 
krótkie sprawozdanie na temat 
roli, jaką lotnicy polscy odegrali 
w  czasie „Bitwy o W ielką B ry­
tanię1

Ze sprawozdania tego wynika, 
iż w  „Bitw ie o, W- Brytanię" bra­
ły  czynny udział 2 polskie dywi­
zjony myśliwskie oraz 2 dywizjo  
ny bombowców. P madto 63 lotni 
ków polskich walczyło w  myśliw­
skich dywizjonach brytyjskich. 
Dane co do nieprzyjacielskich sa-

W aszyngton (obsł. w ł.). W  ame­
rykańsk ich  ko łach  gospodarczych 
uważa się. że w  na jb liższym  cza­
sie am erykańsk i E x p o rt-Im p o rt 
B an k  przyzna A u s tr i i pożyczkę w  
wysokości 50 m ilkm ó w  do la rów .

P aryż (obsł. w ł.). Już od szere­
gu dn i trw a ją  w  m iastach ch iń ­
sk ich m an ifestac je  s tudentów  do­
m agających się zakończenia dzia­
ła ń  w o iennych i  przeprowadzenia 
rozm ów  m iędzy czynn ikam i ko ­
m un is tycznym i > generałem  Cżang

molotów, strąconych w czasie bi­
twy, nie mówią o narodowości 
lotników, jednak z zestawień poi 
skiego dowództwa sij lotniczych 
w  W. Brytanii w yn ik i, iż polskie 
myśliwce strąciły 203 bombow­
ce podczas „Bitwy o W. B ry­
tanię". Minister Noel Baker

«

stwierdził, iż Jest zatem jasne, y.e 
lotnictwo polskie sv sposób nie­
zwykle poważny przyczyniło się 
do zwycięstwo nad „Luftw affe“. 
Wszyscy oficerowie i żołnierze 
brytyjskich si} powietrznych 
stwierdzili, iż Polacy podczas bi­
twy okazali niezwykle męstwo.

Państwowe Koedukacyjne L i­
ceum Ogrodnicze w  Prószko­
wie, poczta Prószków, pow.
Opole, woj, śląsko-dąbrowskie
założone na teren ie by łe j w yż­
szej szko ły  ogrodniczej (Porno, 
logia)

przyimu!e zapisy 
na rok szkolny 1947/48

Zgłoszenia i  zapytania k ie ro ­
wać do d y re k c ji liceum . (2541)

Belgrad (obsł. w j.) Trybuna
ludow y w  Belgradzie skazał '  
dn iu  wczorajszym  na 12 miesięcy 
pracy przym usowej dawną przy­
jac ió łkę  b. k ró la  jugosłow iańskie­
go P io tra  — Helenę NaydonoWlC- 
S fałszowała ona w spóln ie z P6'  
w n ym  wyższym  urzędn ik iem  P?' 
selstwa greckiego w  Belgrad*1 
paszport dyp lom atyczny, p rzy P0“ 
mocy którego zam ierzała w y ie'  
chać z Jugosław ii. (K)

W  czyim  interesie?

Szkalowanie UNRRA w Ameryce
Londyn (Obsł. w ł,). Gene­

ra lny dyrek to r U N R R A w  Eu 
ropie Rooks ostro zaatako­
w a ł kampanię (określając ją 
jako oszczerczą i obelżywą), 
jaką zapoczątkowano w  St; 
Zjednoczonych, a mającą na 
celu przeszkadzanie w  repa­
tr ia c ji osób wysiedlonych. 
Rooks stw ierdził, iż od czasu 
zakończenia wojny U N R R A

repatriow ała  do kra jów  po­
chodzenia ok. 7 m ilionów o- 
sób wysiedlonych, przy czym 
nie doszedł do wiadomości 
ani jeden wypadek prześlado 
wania repa trian tów  po po­
wrocie do kra ju .

A kcję  szkalowania UNRRA 
i jej programu repatriacyjne­

go prowadzą w  St. Zjedn0 
czonych pewne o s o b is t o ś ć ^  

i instytucje, k tó rym  —  
niem p łk . Rooksa —  widoc* 
nie zależy na tym , by o«®by 
wysiedlone pozostawały 
miejscu w  obozach i ulegał) 
coraz w iększej demorakza 
cji, zamiast w rócić do 
jów  i wziąć czynny 
odbudowie gospodarczej

kra*
W
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In sk ryp c je  na C hojnastach
IV .

Co to są Chojnasty? Chojnasty, 
fo .jest miejscowość i zamek. 
Miejscowość się nie liczy, liczy 
natomiast się zamek, który sięga 
bardzo odległych czasów, coś 
mniej więcej takich, jak  Mysia 
Wieża na jeziorze Gople. Zamek 
leży na tzw. szczycie, bardzo tru­
dnym do zdobycia w  wiekach śre 
dni eh, oraz obecnie dla niektó­
rych osób w średnim wieku, o ile 
naturalnie te osoby nie jadą au­
tem. Bo na Chojnasty, tak jak i 
na inne szczyty w tych okolicach 
naożna śmiało się wydostać po­
jazdem mechanicznym względnie 
nawet pchając przed sobą wózek 
dziecięcy.

Chojnasty oczywiście nie nazy­
wają się już Chojnastami, gdyż 
zmieniono je  na Sobieszów, co 
zupełnie nie p r z c s z k ^ ż e  Wszy.

>

W  dradze do Chojnast <i
Foto M. J. Michałowski,

łpy nazywają je —  Kynast. K y- 
hast, względnie Kuiast jakoś tak  
krócej brzmi, a Chojnasty dłużej, 
Wobec czego w ogólnej punktacji 
nomenklaturowej stoi tenże K y -  
ńast na pierwszym miejscu, na 
drugim zaś Chojnasty, a dopiero 
ha trzecim i to daleko, daleko w 
tyle, nieszczęsny Sobieszów.

Podróż piesza na Chojnasty od­
bywa się normalnie Naprzód m i­
ja się malowniczo położoną jedną 
budkę z wodą sodową, potem dru­
gą budkę z widokówkami i k ie ł­
basą, potem trzecią budkę z lim o. 
biada i kwaśnym mlekiem, po­
lom zaś po wytężonym marszu 
Pięciominutowym osiąga się po­
łowę trasy (megalomani mówią 
’•Podejścia“), czyli — s c h r o n i ­

s k o  przy „Źródle Sarenki '. Na­
turalnie, że schronisko, bo .jakżeż 
by inaczej móglo być. •? Prze­
cież do najbliższej budki z lim o. 
niadą i piwem jest aż 5 minut 
drogi, a na szczyt, gdzie w ruinach 
zamku znajduje się drugie ob­
szerne schronisko, minut 15.

Schronisko przy „Zrótłlć -sa­
renki“ składa się z dwóch budo­
wli. Jedna, to obszerna weranda 
ze stolikami i niemal leżakami, 
druga zaś — to klozet. Z obydwu 
roztacza się bardzo pięany widok 
na okolicę. ...

Po minięciu „Źródła Sarenki , 
gdzie funkcję gospodyni pełni 
starsza Niemka, można dowie­
dzieć się z drogowskazów, spoty­
kanych co 30 kroków, że do zam­
ku wiodą dwie drogi. Jedna dla 
zaawansowanych alpinistów (tzw. 
„Droga Kunegundy“ —  właściwie 
dlaczego nie Hilriegardy /), o skali 
trudności podejścia do podnóża 
Gubałówki, druga zaś dla pojaz­
dów i pieszych turystów, obju­
czonych namiotem, kuchnią po­
łową, gramofonem wraz, z p łyta­
mi i podręcznym barem.

Aby jednak, broń Boże, ktoś nie 
pobłądził, więc dalsze drogowska 
zy podają, ile jeszcze pozostało 
minut do szczytu, inne zaś wska­
zują drogi w następujących kie­
runkach:

„Do P op law  — Obecna nazwa 
Podgórzyn. Do Agnieszko-,va 
Obecna nazwa Jagniątkow ice, Do 
Chojnast — Obecna nazwa So­
bieszów“ . . ,

Jak w ięc w idz im y, na Z iem iach 
Odzyskanych nawet ta k i n ie w in ­
ny Agnieszków, czy n ikom u me 
przeszkadzające Pop ław y nie m o­
g ły się zbyt długo utrzym ać.

Urządzenia samego Zamku zna,) 
dują się na dosyć wysokim po­
ziomie, bo aż na poziomie 640-tu 
metrów. Są tam bardzo ciekawe 
zabytki, ale bez przesady do naj­
ciekawszych należy zwyczajna 
schroniskowa „Księga Pam iątko­
wa“, w  której szlachetne tenden­
cje naszych rodaków, pragnących 
za wszelką cenę upamiętnić się, 
znalazły swoje należyte ujście. 
Kochani rodacy, jak wiadomo, 
mają wielką skłonność do patosu. 
Bez tego przec ież nie może się 
u nas obejść nawet spacer na ta­
ką górkę, jak Chojnasty. Czyta­
my więc ni. in. w „Księdze Pa­
miątkowej

„T u  pamięć nasza sięgnęła cza- 
sóvć Bolesława Krzywoustego.

O ficerow ie i dzie ln i żołnierze 
1 Odcinka i Oddziału W ojsk 
Ochrony Pogranicza“ .

Niewątpliw ie przedtem albo po. 
tern musiał się między oficerami 
a dzielnymi żołnierzami odbyć 
następujący dialog:

— Strzelec Kapusta! Czy j»a- 
mięć wasza sięgnęła czasów Bole­
sława Krzywoustego?

— Tak jest, panie poruczniku!
— A  czy sięgnęła wasza pa­

mięć czasów Kazimierza Odnowi 
cielą?

— Nie było rozkazu, panie po­
ruczniku!

W  „Księdze Pamiątkowej“ 
rzecz prosta nie mogło zabraknąć 
i harcerzy;

,,Ku wiecznej pam ięci w p isu ją  
się członkow ie 13-tej D rużyny 
H arcersk ie j im. St. Żeromskiego 
w  Gnieźnie“ .

Broń Boże nie ku zwyczajnej 
pamięci, lecz ku wiecznej! Harce­
rze z Gniezna są jednak trochę 
wymagający. „Księga“ z uwagi 
na szczupłość swych rozmiarów  
i na kompletne niemal zapisanie, 
będzie musiała być wymieniona 
na inną już w najbliższych tygod 
niach.

Gdzie indziej napotyka się na 
patos przekraczający nawet w y­
sokość samych Chojnast:

„Wysoce fachowe podejście^ do 
po lsk ich  zagadnień na Z iem i Ś lą­

skie j oraz wspan ia ła  postawa pa 
trio tyczna kustosza zam ku ob, Sta 
n isław a Kaszyckiego wzbudza nie 
ty lk o  silę w  naszych czynach, lecz 
rów nież działa ku  chwale p rzy ­
szłych pokoleń.
Inż. T. P leskaczyński, W arszawa“ .

Panie Inżynierze, panie Inżynie 
rze, czy pan jednak aby trochę 
nie przesadził..?

P. Bigosińska Teresa, uczennica 
gimnazjum im. Dąbrówki w Po­
znaniu pojicjniła na Chojnastach 
wiersz, który kończy się taką 
zwrotką:

,,... Idę k u  tobie i kocham 
" A  Polską tę tn i m ój k rok ...!“

W ynikało by więc z tego, że bie 
dna panna Teresa kochając — ma 
Polskę w pięci“.

Ach Tereso. Tereso...
Inny obywatel podkreślił waż 

ność dnia wyborów' wycieczką na 
Chojnasty, co uwidocznił w „Księ 
dze“ w ten sposób:

„W  poszukiwaniu za przygo­
dam i i m ilionów  zaszłem -v dn iu 
w yborów  aż. na wieże w  zamku 
prasta rym  P iastowskim .

K. M ade jsk i“ .
A cóż na to zamek prastary 

piastowski, hę...?
Modnte jest również wpisywa­

nie się grupami:
..Dnia 6.4.1947 zw iedz ili Kynast 

Zamek
W lazło B ronisława,
W lazło Ja u v.ga
W lazło F . »Ciszek
W lazło  Edm und“

Słusznie ktoś pod tym dopisał:
,.I to wszystko od Vazu w laz ło  

;lp zamku?“  , f

M iedzy Szklarska Porębą a W ień­
cem Z dro jem  (przepraszam bardzo 

Świeradowem )
Foto M. .T. Michałowski.

Inne jakieś dziewo ».ę polskie 
wystąpiło z poetycką prozą w ię­
kszego formatu, gdzi • tyle jest o 
lęv\ ¡leniu ptasząt, zachodzeniu 
słońca, oraz o pięknie słynnej dro 
g: Kunegundy (brrr,!), że ktoś roz 
sądny nie wytrzymał i tak ów 
utwór skomentował:

„M iłe  dziecko, za du.: i przesady 
i ckliwości, tak  napr vwdę do ja ­
snej ch.... nie można pisać!“

I  tak dalej.
Może na to ktoś powie:
— Niech sobie piszą ludziska 

w „Księgach Pamiątkowych“, co

im się żywnie podoba, byle by nie 
pisali gdzie indziej...

Otóż właśnie, że im wszystkim  
„Księga Pam iątkowa“ nie wystar 
cza. „Księgi" są tylko zachętą do 
dalszego „wpisywania się“, gdzie 
się tylko da. Biedne ruiny na 
Chojnastach są aż upstrzone naz­
wiskami i sentencjami tychże sa­
mych obywateli, którzy u pisali 
się do „Księgi“ i którym io  abso­
lutnie nie wystarczyło. I  żeby to  
podpisywali się zwyczajnym ołów  
kiem, lub w yrzynali swoje inicja­
ły kozikiem! Gdzie tam! N aw et i  
farba jakaś się znalazła i kam ie­
niarskie dłuta przyszły z pomocą, 
aby tylko taki czy inny facet lub 
dziewoja z Kozienic lub z P iotr­
kowa mogli oszpecić m ury zamko 
we, — oszczędzane pod tym  wzglę 
dem (można sprawdzić po napi­
sach) kulturalnie przez Niemców.

iy le  jest tabliczek i tablic n a j­
rozmaitszych na tych nieszczę­
snych Chojnastach, a nie ma ani 
jednej, która by mówiła:

„Na murach, skalach, drzewach 
itp. podpisuje się tylko skończony 
kretyn, idiota i cham!“

A  w „Księgach Pam iątkowych“ 
wszystkich schronisk, z „Księgą 
Pamiątkową“ na Chojnastach na 
czele, powinno na każdej stronie 
widnieć ostrzeżenie:

„Pamiętaj, że papier jest wtedy 
najpiękniejszy, gdy jest nie zapi­
sany!“

Może by wtedy to co pomogło,.?
N iejaki X .

SPD - partią totalną

Mowa, którei nie pozwolono wygłosić
N ajw iększym  skandalem  p o li­

tycznym  B e rlina , by łą  ostatn io bez 
Fjrzedznie. sprawa b. bunrustrza 
B e rlina  ram ien ia  SPD dr, O- 
strowskiego, k tó ry  przez pa rtię  
swą został zmuszony do ustąpie­
nia. Swego czasu prasa nasza p i­
sała o tym . W tych dniach w yszły  
na ja w  szczegóły zaku lisow ej w a l­
k i,  k tó ra  poprzedziła ustąpienie 
Ostrowskiego. ' O pub likow ana zo­
stała m ianow icie  m ow a O strowskie

Przed pow rotem  Brueninga

Oczekiwanie na męża opatrznościowego
Berlin. In fo rm ac ja  

•V św ia t przez jedną z agencyj  za­
chodnich o tym , ja kob y  w najbliż, 
«sym czasie , powraca) do N ie ­
m iec b y ły  kancle rz Rzeszy d r 
H e in rich  B rün in g  — lotem b ły ­
skaw icy obiegła całą px-asę n ie ­
m iecką, Z e le k tryzow a ła  opinię 
niem iecką, przygaszoną i znie­
chęconą fak tem  nieziszczenia je j 
nadziei i. oczekiwań przez kon fe ­
rencję moskiewską.

W edług in fo rm acy j prasowych 
B rün ing, p ias tu jący katedrę eko­
nomii na un iw ersytecie  H a rva rd  
W Stanach Zjednoczonych, m ia ł­
by podjąć pracę naukową na je d ­
nym z zachodnich un iw ersyte tów  
n iem ieckich. A le  pogłoski m ów ią 
°  B rün ingü . jako  o przyszłym  
Premierze rządu niemieckiego. W 
Słowach n iem ieckich  ro i się od 
dom ysłów i  marzeń. Dopiero ten 
będzie w łaśc iw ym  człow iekiem , 
mężem opatrznościow ym  Niemiec, 
dopiero ten powiedzie k ra j ku  
nowej przyszłości, 'szczęśliwie o- 
m ijs jąc, po drodze wszelkie ra fy . 
Tym  żyw ie j uczucia n iem ieckie 
skup ia ją  się przy  osobie b. kanc­
lerza Rzeszy, d r H e in richa  B rü -
n in§a- i  . „  . .

O taczają go n im bem  w ie lkości
i  zagadkowości. Zwłaszcza zagad- 
kowości. Ta się nieodparcie k o ja ­
rzy u  N iem ców z a tryb u ta m i w o ­
dza narodów. B rü n in g  słyn ie z 
m ilczenia, z m ałom ówności. O 
M ührerze“  tego w praw dzie  po­
wiedzieć nie było można, a to li 
” fü h re r “  m iew ał d ług ie  pauzy 
kom pletnego m ilczenia, k tóre w  
Bez porów nania w iększym  stopniu 
P rzyczyniło się do jego d e i f ' -  
k  a c j  'i, an iże li jego nam iętne > 
grom kie m owy.

Jakich że to nadziei nie wiążą 
Pisma niem ieckie z powrotem  B i u 
ninga! G erm anofilska  i w  dużej 
mierze przez N iem ców redagowa­
na szwajcarska „D ie W cltwoche 
sugeruje nawet de lika tn ie  m ozli- 

-Wość odegrania przez B rün inga  
te j ro li, ja ką  przed 100 la ty  na 
Kongresie W iedeńskim  odegraj 
dzięki swej potężnej in d y w id u a l­
ności T a lleyrand , m imo, że d on

puszczona, b y ł ty lko  przedstaw icie lem  naro 
- 1 d u - pokonanego. K to  w ie, czy m u

n inaow i nie uda się znalezc w y jś ­
cia z beznadziejnego impasu, w  
ja k im  znalazła się obeeme p o lity ­
ka światowa? „W eltwoche w idz i 
w  B run in gu  najtęższy charakter 
n iem iecki ostatn ich dziesiątek la t 
p o lityka  światowego fo rm atu , u- 
osobfenie rozsądku i um iaru, enei 
g ii i osobistej skromności.
"  w ypow iedz i k ra jow e j prasy 
n iem ieckie j idą po le j samej Im u, 
jeno utrzym ane są, rzecz zrozu­
m ia ła , w  jeszcze wyzszej tem p 
ra turze uczuciowej.___ ^  Przykładem
te“ o może być stanowisko dzien­
n ika Saarlańdiiische V ° ^ k b y f e -  
przypom ina on P 
go kanclerza Kzes/o^ ; . ..  . 
wśród kanclerzy R e pu b lik i W  - 
m a rsk ie j“ i podkreśla ze B rum ng
w  żadnej mierze nie naduży ł - 
now iska dla osobistej korzyści, 
gdyż -  w  przeciw ieństw ie do 
swych następców, a zwłaszcza o- 
statniego, A do lfa  H itle ra , h to ry  
u d aw a f ascetę a ro z trw o n ił ty le  
Pieniędzy państwowych c o _ z ^

Ł . “ i - i * »
s s s a  » i. * *  » r r rurząd kanclerza, urząd ten opus/. 

CZpism o niem ieckie s taw i dalej

dwunastą“  w  Niemczech . kończy
.„ „■ ia c y m i słow am i: „Rzesza 

g  r S  ze stosami gruzów 
pozostawionych przez H itle ra  .mo. 
p i8hv za szczęście uważać, gdybj 
H zcźe raz u jrza ła  na swoim  cze­
le osobistość z charakterem , ze 
1 - i  bezintęresownos-
ZQ ^O m ń g a  -  w co my jednak,
dodaje m elancho lijn ie  Pismo, na

jeszcze w ą tp im y . .lazie j  teraz z ko le i
medalu, te j, na

P rzy jrzy jm y  się-teraz

k fó re i w  w iększym  stopniu wycia 
k t f (a jest pieczęć prawdy, mz na 

Ę pierwszej. Zobaczymy, com
owej .
nisze o Bruningu
P-t ,-nnże być pom awiany me może uyy e __ „

pisarz, k tó ry  
w iany o uprze 

, .„ ri,. ńeao osoby, ponieważ.
S ”  podkreślana przez das ie j

szych entuzjastów  B rün inga  jego 
żarliwość re lig ijn a  i p rzynależ­
ność do kato licyzm u, pow inny m u 
go uczynić b lisk im , m ianow icie 
F ryd e ryk  W ilh e lm  Förster. Otóż 
w  jego słynnej książce „Europa 
und dje deutsche Frage“  zna jdu je  
się rozdzia ł noszący w ym ow ny ty ­
tu ł:  „B rün in g , k a to lic k i P rusak“ .

T y tu ł ten streszcza całą istotę 
dzia ła lności B rün inga analizow a­
nej przez znakomitego w yćhowaw 
cę i m yślic ie la. Pisze o m m  F ö r­
ster następująco:

„W  B e rlin ie  m ów iono: „Jaka 
jest różnica m iędzy B m n ing iem  
a skrzypcam i?“  — Odpowiedź 
brzm ia ła : „Zarów no B rün ing  ja k  
i  skrzypce trzym a się.z lew e j s tro ­
ny, a gra z p ra w e j“ . B rün ing  b y ł 
osta tn im  funkcjonariuszem  p o li­
ty k i fasadowej, b y ł eksponentem 
ciężkiego przem ysłu i sztabu, po­
dobnie ja k  M ichae lis w  w o jn ie  
św iatow ej i b y ł rów nie, ja k  ten 
ostatni, szlachetnie usposobiony i 
rów nież pozbawiony znaczenia, 
B rün ing, to typow y sprusaczony 
ka to lik , p rzy jm u ją cy  ze zdum ie­
wającą naiwnością .wszystkie 
k łam stw a prasy nacjonalistycznej 
i w  sposób au to ry ta tyw ny  je od­
bija jący... B rün ing  b y ł ja k  S tre- 
semann, mężem zaufania przemy 
słu niemieckiego, szukającym  na 
nowo drogi do gospodarki św ia ­
towej. Domagał się wszędzie przy 
w rócenia zaufania, ale po lityczne j 
gw aranc ji ani m yśla ł dawać, co 
spowodowało pewne p-smo fra n ­
cuskie do zrobienia następującej 
uw agi: „  A  więc nam nie wolno 
nawet prosić o zapewnienie nas, 
że nasze m kardy nie zostaną 
nam zwrócone w  postaci grana­
tów ?“  , . • .

Tak w ygląda B runm g od s tro ­
ny faktów . T ak im  jest ów mąż 
stanu, którego pow ro tu  oczekują 
N iem cy dzisie jsi ja k  zbawienia. 
Czy jego „opatrznośeiowość“  bę­
dzie znowu polegać na tym , że 
pow tórzy on swą ro lę  z ostatn ich 
la t R epub lik i W eim arsk ie j, m ia ­
nowicie, że uczyni czas do jrza łym  
na przyjście nowego H itle ra?

Aleksander Rogalski

go, w  k tó re j tłum aczy ł on swoje 
stanow isko i  ostro k ry ty k o w a ł 
m etody i  ideologię SPD. aczkol- 
ko lw ie k  w. słowach ostrożnych, 
nie nazywając nikogo po im ien iu . 
M ow y te j me pozwolono O strow ­
skiemu wygłosić. Obecnie bezpar­
ty jn a  ..B erliner Ze itung“  p u b lik u ­
je ją, w b rew  w o li Ostrowskiego —■ 
ja k  tw ie rdz i redakcja.

Podłoże tej h is to r ii jest: nastę­
pujące: W ewnątriz b e rliń s k ie j
SPD zarysował się ostry  k o n flik t.  
B u rm is trz  B e rlina  z ram ienia 
SPD, dr! O strowski, zdradzał ja w ­
ne zam iary w spółp racy z Socja­
listyczną P artią  Jedności (SED). 
Spotkało to na ostry  sprzeciw 
przewodniczącego be rliń sk ie j 
SPD, Franza Neumanna. zwalcza­
jącego otwarcie Socjalistyczną 
Partię  Jedność5. Pod presją w ła s . 
nej p a rtii,  wspomaganej przez fra  
keje CDU i LDP, O strowski ustą­
p ił. Obecnie, ja k  donosi nasz ko_ 
respondent b e rliń sk i. SED w ysu­
wa na stanowisko prezydenta m ia 
sta kandydaturę radnego Reutera, 
powszechnie znanego z ja sk raw o , 
szow inistycznych wystąp ień, je ­
dnego z na jża rliw szych uczniów 
Schumachera.

Co chciał powiedzieć 
Ostrowski?

„Całą ftoc przed dym is ją  — P*_ 
sze ..B e rline r Z e itung “  — fra k c ja  
SPD zasiadała w raz z O strow skim  
Udało się je j groźbą i szantażem 
w ym usić na nim . że nie będzie 
p rzem aw ia ł“ . W ystarczy zacyto­
wać k ilk a  ustępów z rękopisu m o. 
wy, k tó re j nie dane było u jrzeć 
św it,fig  dziennego, by przekonać 
się. jaką po litykę  up raw ia  SPD, 
by u jrzeć praw dziw e oblicze te j 
spodkobierezyni metod i sposobu 
m yślenia szow inizm u i im p e ria , 
lizm u  niem ieckiego. w idziane 
o c z y m a  j e d n e g o  z c Z o- 
ł  o w y c h  c z ł o n k ó w  SPD.

„U chw alono w  stosunku do 
m nie  Votum n ieu fności — 
stw ierdza O strow ski —  po n ie . 
waż n ‘e by łem  dla m oich k o ­
legów p a rty jn ych  dostatecz. 
nie mocny, wobec w ładz oku ­
pacyjnych... R óżn im y się co 
do po jm ow an ia  zakresu dz ia . 
łan ia  s ta tu tu  miasta. M o i prze 
c iw n icy  zapom inają o tym . że 
nie jest to ustawa, k tó ra  o- 
kreśla  obow iązki kom endan. 
tu ry  w o jsk  okupacyjnych, wo 
bec m iasta, ale jest to r o z .  
k  a z w ładz okupacyjnych... 
Żaden rozsądny człow iek nie 
poprze żądań w ładzy i  żądzy 
panowania bez rea lne j bazy 
pod to. W  ten sposób me o . 
siągniem y atm osfery Zaufa­
nia... Nie można żądać od pre 
zydenta m iasta B erlina , by 
prowadz‘ł  o n polityczną w al­
kę z władzami okupacyjnymi!

Dr. O strow ski stw ierdza w !ęc, 
że spadkobiercom h itle ryzm u w  
dwa la ta  po klęsce jego. ju ż  m a­
rzy  się po lityczna w a lka  Z o ku . 
pantam i, że chcą m ieć prezydenta, 
k tó ry  by dawał się we znak1 w ła ­
dzom okupacyjnym . P róbuje przy 
wołać ich do rozsądku, p rzyp om i. 
na. że jeszcze obow iązują rozka­
zy... O strow ski zresztą ostrożnie 
w yco fu je  się. oświadczając, że 
„po lityczna  w a lka  jest rzeczą ra_ 
dy m ie jsk ie j, a nie prezydenta“ . 
In n ym i s łow y: chcecie, róbcie. Ja 
um yw am  ręce...

Najgorsze jest — m ów i O strow ­
ski —  że g d y b y , prezydent pod ją ł 
taką w a lkę  to jest ona beznadziej 
na. To. czego pragn’e rada m iej. 
ska nie da się rozstrzygnąć, na te­
renie Berlina. W B e rlin ie  rożka , 
żują w ładze okupacyjne...

Czy trudno  zgadnąć, czego to 
m ianow icie pragną deputowani 
SPD. co nie da się rozstrzygnąć 
na teren ie B erlina? Pragną —  ja k

100 tysięcy dolarów
na odwodnienie Żuław

Gdańsk. (ZAP) W ramach um o­
w y  po lsko-holenderskie j M in is ­
te rs tw u. R o ln ic tw a i Reform  R o l­
nych przyznana została suma 100 
tysięcy do larów am erykańskich 
na zakup maszyn, sprzętu techn i­
cznego i apara tury potrzebnej do 
odwodnien ia całkow itego Żuław  
Gdańskich, E lb ląsk ich i M a lbo r- 
skich.

Ż u ław y, położone w  delcie W i­
s ły obejm ują na jbardzie j ż jzne 
g run ty , k ló re  od w ieków  w  sposób 
ho lenderski chronione by ły  od za­

lewu w ałam i. W czasie działań 
w ojennych N iem cy w ysa dz ili sze­
reg s tac ji pomp odwadniającyh, 
oraz spowodowali przerw an ie  w a ­
łów, co p rzyczyn iło  się do zalania i 
zam ulenia g ru tów  na ca łym  obsza­
rze Żuław . D la odbudowy gospo­
darczej tego terenu napraw iane 
są obecnie obwałowane, groble 
oraz stacje pomp odwadniających, 
k tó rych  szereg jest ju ż  od dwóch j pozostaje 
la t  nieczynnych.

powiedział kiedyś Bismarck —  
znów posadzić naród niemiecki na  
konia. Sprawa, niestety, została 
już rozstrzygnięta na terenie Eu­
ropy. Źle jeżdżą Niemcy. I  więcej 
konia nie dosiądą.

„SPD kroczy ku przepaści“
Mówiąc o podłożach swego u .  

stąpienia, dr. Ostrowski, czołowy 
przywódca SPD, oświadcza:

„Kazano mi zamknąć usta 
na kłódkę. Ale dyscyplina 
partyjna ma swoje granice. 
Szerokie masy nigdy nie po­
w inny ślepo iść za przywódcą. 
Nęają one nadlzór nad nim  i  
odmawiają mu swego popar. 
cia. jeżeli on prowadzi je naj­
w yraźniej ku przepaści.

Z drugiej strony przywódcy 
nie . powinni podporządkować 
się ślepo uczuciom tłum u. U_ 
ważam za najbardziej prze. 
klętą sentencję polityczna z a . 
sadę: „lepiej błądzić wraz z 
masami. niż mieć rację 
wbrew n im “....

Ostrowski nie nalzywa nikogo 
po imieniu ale ostrzega że przy­
wódca prowadzi partię ku prze. 
paści. Apeluje równocześnie do 
!udzi rozsądnych li um iarkow a­
nych. aby nie poddawali się na­
ciskowi wielkich rzesz nacjona­
listów, szerokiej masy b. h itle . 
rowców. aby mieli odwagę w y­
stąpić przeciw nim.

Totalne metody SPD
„Istnieje — powiada Ostrowski 

—- demokratyczne i faszystowski« 
pojęcie partii. Partia totalna po­
stępuje fc członkami po „kapral- 
sku... Jeśli chodzi o kategorie de. 
mokra tycznego myślenia, partiom  
niemieckim bardzo 1 to bardzo da 
lek» jest jeszcze do demokracji“...

Znowu nie ma kropek nad 1. 
Są natomiast przy kłady partii de­
mokratycznej ■ totalnej. I  jest., j a .  
ko ilustracja. charakterystyka 
metod SPD. Resztę łatwo sobie 
dośpiewć: SPD — stwierdza O - 
stroWski jest partią totalną,

„Stosujemy w ątpliwej jakości 
metody. W ywołujemy —  m ówi 
Ostrowski —- bardzo względnej 
jakości nastroje, zamiast tego. by 
nareszcie skierować szerokie m i .  
sy na drogę trzeźwej, rozsądnej 
analizy sytuacji..,“

Nic żądajmy od Ostrowskiego, 
by powiedział więcej. T tego nie 
pozwolono mu wygłosić. W  sze­
regach SPD gło,s jego, głos roz. 
sądku i trzeźwości politycznej, 

głosem wołającego 
wśród rum Berlina. M . Ł,
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Pierw sza w Polsce

S zko ła  repolonizacyjna w  Opolu

Nie ma wody
Jelenia Góra. (js) Redakcja 

D zienn ika  Zachodniego w  Jele­
n ie j G órze ,o trzym u je  lis ty  od na ­
szych obyw ate li, skarżąc się na 
b ra k  w ody w  poszczególnych 
dzieln icach m iasta.

O statn io o trzym a liśm y k ilk a ,  
naście lis tó w  od m ieszkańców ze 
W zgórza Partyzantów . Oto jeden 
z nich, k tó ry  n a jle p ie j ilu s tru je  
sytuację :

„O d  soboty (dnia 31 m aja) 
'..■czesnego ranka, a  w ięc d z i­
s ia j 10 dzień, zupełnie b ra k  w o ­
dy. W yłączono bez uprzedze­
nia. Czasem w  godzinach ra n ­
nych  ukazu ją  się skrom ne s tru ­
m y k i b rudne j wody, n ie  nada­
ją ce j się naw e t do um ycia. 
W szystkie ogródki, dużym  na ­
kładem  p racy i  kosztów, t ro ­
s k liw ie  up raw ione przez m iesz­
kańców  „W zgórza", zasiane i 
obsadzone, g łów n ie  roś lina m i o 
znaczeniu u ty lita rn y m  —  kom ­
p le tn ie  m a rn ie ją  w  obecnej su­
szy- Przypuszczamy, że Sz, Re. 
dakcja  je s t w  stan ie w p łynąć  
na czyn n ik i decydujące „o  w o ­
dz ie " w  naszym mieście, a na 
W zgórzu P a rtyza n tów " w  szcze 
sfólności i  u ra tu je  nasze ogród­
k i  dzia łkow e od zag łady".
Co na to  k ie ro w n ic tw o  

dz ia łu  wodociągów?

Od Koszęcina do L u b liń c a  szo­
sa jest gładka, jak, stó ł,-wysadza­
na drzew am i ow ocowym i. Czer­
w ien ią  się czereśnie... Jedziemy 
z w icervojewodą płlc. Z ię tk ie m  w  
te ren  na inspekcję odbudow ują­
cych się w  w o jew ództw ie  szkół. 
Fundusz O dbudow y Szkól m usi 
spełn ić swe zadanie, a tem po ro ­
bó t zależy w  w ie lu  w ypadkach od 
samej ludności —  w y jaśn ia  nam  
p u łko w n ik .

P rzy je m ny  chłód poranka po­
zw ala bez zmęczenia przyg lądać 
się słonecznemu k ra jo b ra zo w i i 
s tw ie rdz ić , że po w ia t lu b lin ie e k i 
ma pom yśln ie jsze od in nych  w a ­
ru n k i rozw oju . Jest ca łkow ic ie  
z e le k try fiko w a n y  i  posiada p ra w ­
dziwe bogactwo, ja k im  są dziś 
n ie  zniszczone" lasy, stanowiące 
45% jego pow ie rzchn i. Samo m ia ­
sto ładn ie  zabudowane w śród o- 
grodów  z dom inującą F abryką  
Narzędzi R o ln iczych . .

S tarosta B ie la k  oprowadza nas 
i  pokazu je powstające z ru in  b u ­
dowle. 8-k lasow a szkoła w  Ciaśnie 
d la  180 dzieci m a dach z czerwo­
ne j dachówki, okna gotowe do 
w staw ien ia , a ludność gm iny  z 
zapałem pomaga w  odbudowie, by 
do w rześnia ukończyć roboty,

g łów n ie d la  ś ląskie j m łodzieży 
żeńskie-j i. m ęskie j w  w ie k u  od 
16—25 la t, szkoła nowego typu , 
o tw orzy szerokie m ożliw ości p ra ­
cy i  za robku  tym , k tó rz y  pod u - 
ciskiem  germ an izacyjnym  nife 
m og li uczyć się h is to r ii i  języka 
polskiego.

Na teren ie  Opolszczyzny zare je ­
strow ano dotychczas 900 ta k ie j

nie ukończono dotychczas rem on­
tu  36 zabudowań gospodarczych.
Przyczyną jest stopień zniszczeń, 
dokonanych b yn a jm n ie j n ie  na 
skutek, dzia łań w o je n n y c h .. .  ale 
przez w ysied leńców  n iem ieckich , 
k tó rzy  m ie li tu  swój prze jśc iow y 
obóz i  przed opuszczeniem P o lsk i 
dość barbarzyńsko i  bezwzglę­
dnie obeszli się z oca lonym i za-

m łodzieży, z k tó re j to  liczby  300 budow an iam i i  urządzeniem  daw - 
osób nadaje się do szkół średnich nego zakładu niem ieckiego, typu
ogólnokształcących, reszta —  do 
szkół zawodowych. O potrzebie 
szkoły świadczy fa k t, że dziś ju ż  
posiada ona 120 zgłoszeń z m a tu ­
rzystam i w łącznie. Po przeprow a­
dzeniu gruntow nego rem ontu  i 
poszerzeniu ob iek tu  —  in te rn a t 
pom ieści 250 osób, a sale położo­
nego w  pob liżu  g im nazjum  " — 
znacznie w ięcej.

O tw arc ie  Szkoły Repoloniza- 
cy jne j, k tó re j koszt odbudowy 
w yn ies ie  13 m il. zł. nastąp i jesio­
nią. br., podobnie ja k  szkół w  
G rudzicach i  D ębskie j K uźn i. O- 
gółem, ja k  nas in fo rm u ją , p rezy­
dent G w iazda i  starosta, w  po­
w iecie  opolsk im  ze spalonych 54 
szkół, 12 będzie oddanych do u - 
ż y tk ti z początkiem  ro ku  szkolne­
go. Z  k re d y tó w  FOS — przezna-

w y-

Wirówki («»TBffuti)
zakup —- Spfzedaż, części gu­
m y, reparacje. Proszę pisać: 
P. SZEJCA —  CHROSCICE, 

pow. Opole. 1032

„Straszny dwór“ 
w Operze Wrocławskiej
W rocław, (st.) W  sobotę, 7 bm. 

ft godż. 19 odbędzie się uroczyste 
przedstaw ienie opery M on iuszk i 
„S traszny D w ó r" k u  uczczeniu 
73*tej rocznicy śm ie rc i naszego 
najw iększego narodowego kom ­
pozytora. G łów ne p a rtie  w  w y k o ­
na n iu : W a le rii Jędrze jew skie j, 
Z o fii K rzyszta low icz . Za leskie j, 
Ireny  K ude lsk ie j, W ładysław a 
Szeptyckiego, M ariana  W oźnicz- 
k i,  Roberta Sauka, Zygm unta  B i.  
lińsk iego  i innych. Reżyseria dyr. 
S tan is ława D rab ika , D yryg u je  
S tefan S yry lo , choreografia w  
uk ładz ie  Patkowskiego. Z n iżk i 
ważne.

k tó ry c h  ogólna wartość p raekro - i czono na P ow ia t przeszło 22 m il. 
czy sumę 2.000.000 zł. W  podobny j z łotych, 
sposób wykańczana je s t szkoła |
d la  120 dzieci w  Gosławicach, k o - i Zakład poprawczy 
sztem 1.400.000 zł. i

Ruch i  praca w re , gdv do jeż- Przez N iem od lin  uda jem y się 
dżamy do Dobrodzienia. " W ie lka  do W ojewódzkiego Zakładu W y- 
8-k lasow a szkoła d la  900 dzieci chowawczo-Poprawczego w  G ród
posiadać będzie 20 p ięknych  sal 
z cen tra lnym  ogrzewaniem , n a j­
nowocześniejszym i urządzeniam i, 
gabinetem  leka rsk im , salą g im ­
nastyczną, kąp ie low ą z na tryska ­
m i itd . O gólny rem ont ob liczony 
na podstaw ie p rze ta rgu  na 18 m il. 
zł., w yn ies ie  fak tyczn ie  8 m il. zł. 
M łody, pełen in ic ja ty w y  i  energ ii 
bu rm . Cm ok w y ja w ia  ta jem nicę 
oszczędności, polegającą na w y ­
korzys tan iu  cegły z rozb ieranych 
ru in , budu lca z w łasnych ta r ta ­
kó w  i  p racy szarw arkow ej, a  w ięc 
zastosowaniu, w  najszerszym tego 
słow a znaczeniu, gospodarczego 
system u odbudowy. Ludność D o­
brodzienia, liczącego 3.000 m iesz­
kańców, Cieszy się ze szkoły i  n ie  
szczędzi w y s iłk ó w  w  p racy nad 
je j odbudową.

W  Opolu
A  oto w ie lk i sprzed stu la t  

napis po lsk i: „R o ln ik , Spłk. 
Akc., M aszyny i  narzędzia r o l­
nicze". O dskrobany osta tn io  na 
m urach pó łko listego, podłużnego 
budynku  w  Opolu, ha tzw . Za- 
ódrżu — n ie  zdradza byna jm n ie j, 
że m am y przed sobą gmach in te r­
na tu  p ierw sze j w  Polsce Szkoły 
Repolonizaeyjn ej. Przeznaczona

kow.ie. 287 hek ta row y  m a ją tek  
zakładu jes t ju ż  scalony i  p ra ­
w ie  sam owystarczalny, dw a 16 
hektarow e ogrody dobrze u trz y ­
mane. N ie z w in y  k ie row n ic tw a

poprawczego. Koszty rem ontu  
wyniosą 16 m il. zł., chociaż i  tu  
ja k  wszędzie zastosowano n a jta ń ­
szy i  na jlepszy sposób odbu­
dowy.

Obecnie w  Zakładzie  przebyw a 
40 w ychow anków . Są to  chłopcy 
w  w ie k u  od 14— 20 la t, pochodzą­
cy z różnych s tron  Polski, po­
zbaw ien i rodziców. P rzyw iezien i 
przeważnie z N iem iec przez p u n k t 
w  K oź lu  —  m a ją  możność uczenia 
się rzem iosła, ślusarstwa, szews­
twa, ogrodnictw a, p ieka rs tw a itp. 
oraz zdobycia w iadom ości z za­
kresu szkoły powszechnej. Część 
z n ich  jes t sądownie skazanych za 
różne przestępstwa, g łów n ie za 
kradzieże, i  dostała się do Z a k ła ­
du, m ów iąc język iem  m ałych 
pensjonariuszy pw  „d e lik a tn y  spo­
sób“ , tzn. skierowana przez K u ra ­
to r iu m  na podstaw ie przesłanych 
przez sądy w yroków . Rozm awiam  
w łaśnie z jednym  z nich. W ątły , 
o in te lig en tn e j tw a rzy , na im ię 
ma W ła d e k . . .

—  Masz rodziców? — chw ila  
m ilczenia, a p ó ź n ie j. . .

— O jca gestapo zabrało do w ię ­
z ienia , zm a rł na ty fus, m atka  z 
m ałą sistrzyczką rozstrzelana 
przez N iem ców  na u lic y  w  
Sanoku.

—  Jak  się tu  dostałeś? —
Oczy chłopca w ilg o tn ie ją  i  nie 

chce m ów ić  w ięce j! O kazuje się, 
że m ó j rozm ówca nie lada w y ­
czyn m a na sum ieniu, zabiwszy 
7 osób na teren ie Rzeszy: N iem ­
ca, k tó ry  go w  swoim  czasie w  
fabryce bestia lsko skatował, trz y  
N iem k i i  trzech ich am erykań­
sk ich  p rz y j ac ió ł-p ro tek to ró w  - . .  
Ten m a ły  zabójca, w róg  „ f ra te r -  
n iz a c ji"  jes t bardzo p iln y  w  nauce 
i  p ragn ie  stać się w  przyszłości 
pe łnow artośc iow ym  obyw ate lem ! 
Dziecko w o jny .

In n y  chłopiec, Henio, zw ędził 
b ra tu  apara t rad io w y  i  w y ru szy ł 
w  św ia t do Szczecina. Też chce 
być porządnym  człow iek iem !

Z ak ład  w  na jb liższym  czasie 
p rzy jm ie  nową pa rtię  w ychow an­
ków , a po w ykończen iu  wszyst­
k ich  urządzeń będzie m ógł pom ie­
ścić od 400— 500 trag iczn ie  po­
krzyw dzonych  przez w o jnę  ch łop­
ców. Czują się tu  zresztą wszyscy 
dobrze, za jm u jąc się w  w o lnych  
chw ilach  ogrodem, hodow lą je d ­
w abn ików , gospodarstwem itd . 
Szczególnie czulą opieką w ycho­
w ankow ie  otaczają dumę Z a k ła ­
du: dw a najm nie jsze w  Polsce 
kuce rasy Shetland Ponny . . .

Żegnam y grom adkę tych  n ie ­
szczęśliwców, k tó rych  *wykole iła 
w o jna, życząc im  powodzenia w  
nauce i  życ iu  i  za chw ilę  jesteśmy 
ju ż  w  S ta rym  G rodkow ie, gdzie 
na m ie jscu daw ny karczm y po­
w sta je  nowa szkoła. M ija m y  T o­
szek . . .  Po lew e j s tron ie  w zno­
szą się wysoko w śród drzew  do-

Słucham jj rad ia
OGÓLNOPOLSKI PROGRAM 

POLSKIEGO R A D IA  Z UWZGLĘ­
DNIENIEM  AUDYCJI LO KALN. 

ROZGŁOŚNI KATOW ICKIEJ 
G Ł O Ś N I K A T O W IC K IE J

Sobota, 7 czerw ca
5.55 s y g n a ł i  za po w ied ź  p o ra n n i 

s ta c j i,  6.00 s y g n a ł czasu i  p ieśń  P0'  
ra n n a , 6.05 d z ie n n ik  p o ra n n y , 6.20 
g im n a s ty k a  p o ra n n a , 6.30 m u zyka  
p o ra n n a , 6.57 s y g n a ł czasu, 7.05 m u ­
z y k a , 7.15 w ia d o m o ś c i p o ra n n e  oraz 
p rz e g lą d  p ra s y , 7.35 z a po w ied ź  p ro ­
g ra m u  na dz ień  b ieżący , 7.40 k o n c e r t 
p o ra n n y , 8.30 in fo rm a c je  o g ó ln o p o l­
sk ie , 8.40 s k rz y n k a  P C K , 14.00 a u d y ­
c je  in fo rm a c y jn e , 14.30 Scena i  e k ra n  
14.35 m u z y k a  le k k a  z p ły t ,  14.50 „P tO *  
n o  Z ie lo n e g o  Ś lą ska “ , 15.00 „M e lo d ie  
ś w ia ta “ , 15.25 ,,Ó tw ó rc z o ś c i m a la r ­
s k ie j p ro f .  B ro n is ła w a  J a m o n tta , 15.30 
s k rz y n k a  te c h n ic z n a , 15.40 u tw o ry  
E d w a rd a  G rie g a . IG.00 d z ie n n ik  p opo ­
łu d n io w y , 16.12 m u z y k a  ro z ry w k o w a  
17.00 „ T u  m ó w i Ś lą s k “  — re p o rta ż  
d ź w ię k o w y , 17.15 „ P r z y  soboc ie  po 
ro b o c ie “  — a u d y c ja  s ło w n o -m u z y c z ­
na, 18.45 a u d y c ja  d la  w s i, 18.55 poga­
d an ka  gospodarcza , 19.05 „B ezpiecz.en  
s tw o  i  h ig ie n a  p ra c y “ , 19.15 k o n c e r t 
re k la m o w y , 19.35 w ia d o m o ś c i s p o rto ­
w e , 19.40 k o n c e r t  życzeń, 19.47 s y g n a ł 
i  h e jn a ł . z w ie ż y  M a r ia c k ie j ,  20.02 
d z ie n n ik  w ie c z o rn y , 20.20 „S p ra w y  * 
lu d z ie “ , 20.30 10-ta a u d y c ja  z c y k lu  
„ T r ia  fo r te p ia n o w e “ , 21.00 „S ie d e m  
d n i“  — s łu c h o w is k o  p o e ty c k ie , 21.25 
„N asze  p ie ś n i“  — p ie ś n i S t. M o n iu ­
sz k i, 21.45 a u d y c ja  ro z ry w k o w a , 22.00 
k w a d ra n s  p ro z y , 22.15 a u d y c ja  O rk ie ­
s t r y  T a n e c z n e j, 23.00 o s ta tn ie  w ia d o ­
m o śc i d z ie n n ik a  ra d io w e g o , 23.15 p rd  
g ra m  na  ju t r o ,  23.25 m u z y k a  tanecz­
na z p ły t ,  23.55 w ia d o m o ś c i z o s ta t­
n ie j  c h w ili. , 24.00 z a k o ń cze n ie  p ro ­
g ra m u .

Zwłoki topielca
W rocław , (st.) W  kanale przy 

fab ryce śrub „A rch im edes“  u to ­
ną ł M a rian  Fatyga, p racow n ik  
Państw ow ej F a b ryk i Wagonów. 
Po dłuższych poszukiwaniach

brze zachowane ru in y  p ias tow - f  rzez P07i ,rn t*- z w ło k i. zd° ‘
« m h n i rw lc lrn in i łan0 Wydobyć. T rupa  prZeWieZlO-

Szpita laskiego zam ku, sym bol polskości...
B. Piotrowiezwwa

no do prosekto rium
W szystkich Świętych.

Jak pracuje g ó rn ik  na D olnpm  Śląsku

Z wałbrzyskich kopalń
W ałbrzych, (wel) W ałb rzyskie  

Zagłębie W ęglowe w ykazu je  po 
wne odrębne cechy, ja k ic h  nie 
spotyka się na Ś ląsku lu b  w  Za­
g łęb iu  D ąbrow skim . Samo położe­
nie kopalń, rozrzuconych w śród 
p o k ry tych  lasam i gór, je s t  czymś 
n iezw yk łym  i  stanow i nigdzie nie 
spo tykany kon trast. Las dym ią ­
cych kom inów  n ie  bardzo pasuje 
do otaczającej z ie len i drzew, a 
czarne ha łdy  zmieszanego z w ę ­
glem  kam ien ia  k ry ją  się w s ty d li­
w ie  w śród  gęstw iny lasów. H a łdy  
w  W ałb rzysk iem  są natychm iast 
zadrzewiane, co jes t wskazane że 
względu na końieczność u trzym a ­
n ia  uzdrow iskow ego cha rakte ru  
oko licy.

Opieszali kensumeaci hamują rozwój
Jubileusz elektrowni w Jeleniej Górze

Jelenia Góra (js). W  ro k u  bie_ 
!?cym  E le k tro w n ia  M ie jska w  
Je len ie j Górze będzie obchodziła 
48-iecie swej prapy.

Z ak ład  g łó w n y  e le k tro w n i sk ła ­
da Się z 2 s ta c ji rozdzielczych, 
S3 s tac ji trans fo rm a to row ych  
oraz sieci rozdzie lczej o b e jm u ją ­
cej p rzew odów  17 k m  wysokiego 
napięcia, 25 km  przewodów n i.  
skiego napięcia prądu zmiennego 
i  170 km  przew odów  niskiego na- 
p ięcia  prądu stałego.

E le k tro w n ią  M ie jska  w  Je len ie j 
Górze, prze ję ta została od N iem ­
ców w  dn iu  1 czerwca 1945 r. 
w p raw dzie  w  stan ie tóeuszkodzo. 
nym , jednak  z pow ażnym i za­
niedban iam i. gdyż w  czasie w o j­
ny. n !e rob iono żadnych in w e s ty . 
cy j. W iele trzeba b y ło  w y s iłk ó w  
n im  przystąp iono do no rm a lne j 
pracy.

2asadn!czo e le k tro w n ia  jes t in_ 
s ty tuc ją  przetw órczą prądu zm ień 
nego wysokiego napięcia —  na 
p rą d  sta ły  niskiego napięcia, któ_ 
fy  następnie rozprowadzany jest 
wśród konsum entów  Z ak ład  je ­
dnak posiada rów n ież  w łasne u_

rządzenia do p ro d u k c ji energ ii 
e lek tryczne j, składające się z 
dw óch prądn ic, w raz z potrzeb­
nym  urządzeniem  ubocznym.

E le k tro w n ia  M ie jska  w  Je len ie j 
Górze Ucizy ogółem  ponad 10.000 
konsum entów  zam ieszkałych na 
teren ie m iasta dostarczając im  
m iesięcznie oko ło 700.000 K W h 
energ ii e lek tryczne j. D o  zadań 
e le k tro w n i należy rów n ie ż  budo­
wa sieci cśv. le tlen iow e j m iasta. 
O statn io m ir.s ta low ano 93 nowe 
punk ty , ośw ietleniowe oraz w ybu_ 
dowanc nową stację trans fo rm a , 
torow ą w  H e n ryko w ie  d la  s tac ji 
pomp.

Na dalszą m etę dyre kc ja  e- 
le k tro w n i p lanu je  przebudowę 
całej sieci m ie js k ie j na prąd 
zm ienny, bowiem  urządzenia dla 
p rądu  stałego, ja k  p ro s to w n ik i i 
ba terie  akum ula torow e są prze­
starzałe. Za leży to jednak od s ta . 
nu finansowego zakładu, ja k  ‘ od 
o trzym an ia  odpowiedniego m ate­
r ia łu  elektrotechniczengo.

N ajw iększą bolączką e le k tro w . 
ni. to fa k t  opieszałego regu low a­
n ia  przez konsum entów  należno,.

śpi. za Zużycie energ ii e lek trycz­
nej. Jak  w yka zu ją  s ta tys tyk i o ko . 
ło 30 proc. odb iorców  n ie  p łaci 
w zględnie p ła c i zby t opieszale, 
przez co przysparza e le k tro w n i 
do tk liw ych  s tra t i  k łopo tów , a 
jednocześnie zmusza do stosowa­
n ia  sankc ji w  postaci zam ykania 
do p ływ u  prądu.

J a k k o lw ie k  E le k tro w n ia  M ie j.  
ska jest potężną m achiną, je j a- 
pa ra t ad m in is tra cy jn y  i  technicte. 
ny  ogranicza się do 70 ludz i.

Z  ok ien jadącego z Solić tra m ­
w a ju  w idać kopa ln ie  B ia ły  K a ­
m ień, W ik to rię , C h rob ry  i  M iesz­
ko, w idać dym iące ja k  na Śląsku 
kom iny, fragm e n ty  hałd, d ług ie  
węże w agonów  z węglem  i g ru p k i 
dążących do p racy górn ików . N ig ­
dzie na tom iast nie można dojrzeć 
do łów  piaskowych, ta k  charakte­
rys tycznych dla  te renów  w ęg lo ­
w ych  w  innych  Zagłębiach P o l­
ski. O kazuje się, że W ałb rzych w  
ogóle n ie  używ a p iasku do pod­
sadzki w yb ran ych  terenów  w ęglo­
wych, a m im o to n ie  ma tu  zupeł­
n ie  p raw ie  zaw alisk, ja k ie  znowu 
na Ś ląsku spotyka się w  oko licy 
każdej n ie m a l kopa ln i.

Techn ika  górnicza w  W a łb rzy ­
skiem  różn i się dość poważnie od 
sposobów w ydobyc ia  w  innych 
kopaln iach. Składa się na to  sze­
reg przyczyn, a w  p ierw szym  rzę­
dzie n isk ie  pokłady, n ie  p rze k ra ­
czające pó łto ra  m etra  grubości. 
Łam ane pok łady  węglowe, k tó re  
w  n iek tó rych  m iejscach p rzyb ie ­
ra ją  pozycje n iem a l pionową,* po 
w y b ra n iu  pozostaw iają kom ory 
n ie  ła tw o  podlegające w a len iu  się. 
Na jw iększe kom ory, k tó re  w y k a ­
zu ją  tendencję za łam yw ania  się, 
są podsadzane zm ie lonym  na g ry ­
s ik  kam ieniem , przedtem  dobrze 
w yp łuka nym .

Każda kopa ln ia  w  W ałb rzysk im  
posiada płuczkę węgla, k tó ry  ze 
w zględu na wysoką zawartość 
cennych sk ła dn ików  jes t na m ie j­
scu przerab iany. A  do prze róbk i 
w ęg ie l m usi być m ożliw ie  na j ba r-

węgla
W a ru n k i pracy w  Zagłęb iu  W ał 

brzysk im  pod względem technicz­
nym  odpow iadają im  w  zupełnoś­
ci, toteż do pracy te j n a jle p ie j się 
nadają. . ^

G órn icy  z innych ko p a ln i po l­
skich zmuszeni b y lib y  dostosowy- 

| wać się do nowych w a runków  
| pracy, co nie zawsze ła tw o  p rzy- 
j chodzi. Z  tych w zględów  dalsze, 

amurze, „ tm  tu m p t£  w — -  i spodziewane transporty  gó rn ików  
,y przez zagranicę. E ksportu jem y , . T :  • bL °   ̂ ■’ *-   t'£łom i tnw  ckiorourono 111’ -”

dziej czysty. Prócz p łuczk i każda 
kopa ln ia  posiada koksownie. G dy­
b y  nie w ysokow artośc iow y w ę ­
giel, da jący szereg pochodnych 
m ateria łów , eksploatacja cienkich 
pokładów  w a łb rzysk ich  nie op ła ­
całaby się.

Poza węglem, Zagłębie W a łb ­
rzyskie  posiada kopa ln ie  cennego 
łupku , używanego do budow y pie­
ców o n iezw yk le  w ysok ie j tem pe­
raturze. Jest to łupek poszukiwa

o i  —  reem igrantów , skierowane bę-
“  Zagłębię W ałb rzyskie  z a tru d n ia ' dą do k °Pa ln i Zagłębia W ałb rzys- Zagłębie W ałb rzyskie  za trudn ia  kieg0 2eby przyg0t 0wać d la  n ich

odpow iednią ilość m ieszkań, Cen­
tra ln y  Zarząd Przem. W ęgl. p rzy-

znaczną ilość p rzyb y łych  z F ra n ­
c ji po lsk ich  gó rn ików , k tórzy, w
kopa ln iach francusk ich  o p o d o b -! . -. , _  . , -- .-
nie n isk ich  pokładach o trzym a li i Ä  d°  rem ontu domow W
dobrą zaprawę. W ałbrzychu.

Zbiórka książek
dla Ziem Odzyskanych

Niedbalstwo administratarów

„Perła Karkonoszy“ tonie znów w brudzie

Błahy spór przyczyną bratobójstwa
Złotorią. (st.) We w s i L u d w i­

ków , gm. S ta low a W ola, pow. 
Z ło to rią , doszło do kłótni pom ię­
dzy braćmi, Grzegorzem i Bole­
sławem Różańskimi, zamieszkały­
mi na jednym gospodarstwie.

Powodem kłótni było zabranie 
przez Grzegorza Różańskiego koła 
ud wozu, które należało do jego 
brata Bolesława. W  czasie sprzecz 
ki, Bolesław udćrzył brata w  gło­

wę żelaznym garnkiem tak sil­
nie, iż ten stracił przytomność. 
Ciężko rannego przewieziono do 
szpitala w  Wojcieszowie, gdzie 
lekarz stwierdził pęknięcie czasz­
ki. Różański zm arł w  szpitalu po 
trzech dniach.

Bratobójcę przekazano proku­
ratorowi Sądu Okręgowego w  
Legnicy.

J e l e n i a  G ó r a ,  (js.) W  ciągu 
kilku  ostatnich tygodni stan sani­
tarny miasta w ybitnie zmienił się 
na korzyść. Specjalnie" zorganizo­
wane brygady robotników, skła­
dające się z Niemców, oczyszczały 
główne ulice miasta, przerzucając 
się następnie na boczne, przez co 
zewnętrzny wygląd Jeleniej G ó. 
ry, uległ radykalnej zmianie.

Obecnie coś się zepsuło w  apa­
racie dbającym o zewnętrzny w y ­
gląd miasta. Pomijając boczne 
ulice, gdzie ruch jest o wiele 
mniejszy —  główne arterie miasta 
przedstawiają obraz godny poża. 
łowania. Śmieci, nawóz koński, 
wszelkiego rodzaju odpadki nie 
sprzątane od szeregu dni zanie­
czyszczają ulice, świadcząc n ie­
zbyt pochlebnie o ojcach miasta.

Nie lepiej, a nawet wręcz tra ­
gicznie przedstawia się sytuacja 
w  niektórych ruchomościach. W  
centrum miasta można stwierdzić 
istne śmietniska, nie ty lko  na 
podwórzach, ale nawet w  kory­
tarzach i mieszkaniach.

Obecnie w  okresie największego 
nasilenia wycieczek z głębi kraju.

tego rodzaju obrazki nie przyspa­
rzają miastu chluby. Panowie ad­
ministratorzy w  pierwszym rzę­
dzie w inni się zainteresować sta­
nem sanitarnym swych nierucho­
mości, a następnie wejść w  kon­
takt z Zakładem Oczyszczania 
miasta i doprowadzić Jelenią Gó­
rę do właściwego stanu, „Perła  
Karkonoszy" znów tonie w  bru­
dzie.

Poznań. —  Znaczne trudności z 
jak im i walczy polska szkoła, pol­
ski nauezyeiel-pionier i młodzież 
na terenach zachodnich . w inny  
zainteresować najszerszy ogól 
społeczeństwa. Chodzi przede 
wszystkim o podręczniki i wszel­
kiego rodzaju pomoce naukowe, 
których brak odczuwa się wciąż 
jeszcze w  sposób bardzo dotkliwy.

Biorąc pod uwagę powyższy stan 
rzeczy Wydz. Kulturalno-Oświato  
wy Polskiego Związku Zachodnie 
go zajm uje się w  sposób ciągły i 
systematyczny zbieraniem wisporn 
ulanych materiałów dla młodzie­
ży szkolnej Ziem Zachodnich 1 to 
w  pierwszej lin ii drogą zbiórek 
publicznych. Z-biórki te dały już 
piękne w yniki, ale zdołały one 
tylko uv drobnym stopniu zaspo­
koić najpilniejsze potrzeby, które 
są wciąż jeszcze olbrzymie, szcze­
gólnie na Mazurach, zamieszka­
łych przez niezamożną ludność 
autochtoniczną. Liczne np. kursy 
repolonizacyjne organizowane 
przez Kuratorium  tamtejszego te­
renu, cięszą się ogromnym powo­
dzeniem, lecz brak polskich ksią­
żek paraliżuje niejednokrotnie 
dalszą pracę.

Dlatego pragnąc nadać akcji

Młodzież rzemieślnicza korzysta z wczasów
Karpacz, (js.) D z ięk i staran iom  

w o jew ódzk ich  Izb  Rzem ieśln i­
czych oko ło 15.000 m łodzieży rze­
m ieśln icze j będzie korzysta ło  w  
bież. ro k u  z wczasów w  m ie jsco­
wościach k u ra cy jn ych  i  uzd ro w i­
skowych, z uw zględn ien iem  w  
p ierw szym  rzędzie m ie jscow ości 
na D o lnym  Śląsku.

Od 15 czerwca do 1 lipea rb. na 
te ren ie  dom ów w ypoczynkow ych 
po lsk ie j Y M C A  w  Karpaczu i  A -  
gnieszkowie, umieszczone będą 
pierwsze g ru py  m łodzieży rze­

m ieśln icze j z P o lsk i cen tra lne j. 
K ie ro w n ic tw o  wczasów m łodzie , 
ży rzem ieśln icze j będzie spoczy­
w a ło  w  rękach ru tyno w a nych  
w ychow aw ców  i  in s tru k to ró w .

Do dyspozycji przyszłych rze . 
m ieś ln ików , Polska Y M C A  oddaje 
boiska sportowe, baseny p ły ­
wackie , czyte ln ię  i  św ietlicę . W 
p lan ie  dw utygodn iow ych  wcza. 
sów są przew idziane w yc ieczk i w  
Karkonosze oraz odczyty i  re fe ­
ra ty  na tem at h is to r ii Z iem  Ś lą­
skich.

pomocy dla szkół szerszy niż do­
tąd zakres, Polski Związek Za­
chodni apeluje ponownie do wszy 
stkicli organizacji społecznych i 
politycznych w  Polsee Centralnej! 
szczególnie zaś do młodzieży, °  
jak  najdalej idącą współpracę 
zbieraniu książek oraz pomocy 
naukowych i o nadsyłanie ich d® 
Zarządu Głównego Polskiego ZW> 
Zachodniego w Poznaniu, ulic» 
Chełmońskiego nr 2.

Pamiętajmy, że odrodzenie pol­
skiego szkolnictwa na Ziemiach 
Odzyskanych jest najlepszą gwa­
rancją rzeczywistego i trwałego 
zjednoczenia tych terenów z M a­
cierzą. Każda książka polska n * 
Ziemiach Odzyskanych umacni® 
nasz stan posiadania.

Postrzelony przez 
nieznanych osobników

W roc ław  (st). D w a j osobnicy ^  
m undurach w o jskow ych  postrze­
l i l i  na jedne j z u lic  W rocław ia. 
Bolesława K u rka . Po dokonaniu 
tego czynu, sprawcy zbiegi; w  m e 
w iadom ym  k ie run ku . Ciężko ran -' 
nego odw iozło  pogotowie dó Szpi­
ta la  W szystkich Św iętych.

Ofiara
tajemniczego strzała

Oleśnica (st). Podczas prac w 
polu. ko ło  w s i Nowa Wieś. ił111' 
Dobroszyce został tra fio n y  ' P°" 
Ciskiem w  k la tk ę  piersiową, m ie­
szkaniec Dobroszyc, A n to n i Skrzy 
n iarz. Sprawcy tajemniczego 
strza łu  dotychczas me u ję to . O- 
ko liezny posterunek M .K ). prowa­
dzi w  te j spraw ie energiczne śle­
dztwo.

P. C. K„ walcząc z nędza.f 
walczy o pokój świata!
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Sukcesy polskich drużyn
n o  X . a o t M i u

Cieszyn (tel. w ł.). W  i )  ig ry  w . 
.kach p iłk a rs k ic h  cieszyńsk'-s.i żu- 
Py p iłk a rs k ie j Czechosłowacji. 
Polskie zespoły odniosły dalsze 
sukcesy. Sukcesy zwłaszcza S‘ły  z 
irz y ń c a  i  P o lo n ii z K a rw in y  b y ły  
tym  ceniejsze, że uzyskane zosta. 
ty  na boiskach obcych i  to w  spot 
kan iach z czołowym i drużynam i 
grup.

Si}a z T rzyńca  g ra ła  w  Orłowej 
gdzie pokonała leadera grupow e- 
gp czeską drużynę M eteor w  sto_ 
sunku 4:2 (2:0). S iła  pokazała le p ­
szą grę od gospodarzy i  zw yc ięży , 
ła zasłużenie. B ra m k i d la  Sky zdo 
b y li Hess 2. Łaba j i K ro p  1

Przez zwycięstwo to S iła wysu 
hęła się na pierwsze nńejsce w  ta_ 
be li, prowadząc lepszym . stosun­
k ie m  bram kow ym  przed dwoma 
zespołam i czeskim i: M eteorem  z 
O rłow e j i Rapklem  ze Skrzeczo. 
n.i a.

t-------------------------------------- -------------------

P o lon ia  z K a rw in y  pokonała w  
Suchej w  obecności 3.500 w idzów  
m ie jscow y zespół A F K  (za jm ują­
cy drug ie miejsce w  tabeli) w  
stosunku 2:1 (1:0). Polon ia za jm u , 
je  obecnie 5 m iejsce w  tabe li i  po 
siada o 3 p u n k ty  m n ie j od  leadera 
SlavH z O rłow ej.

Skład na O slo ustalony
Dziwne praktyki Cracovia i Wisły

W a r s z a w  a. (tel. wł.). W  so­
botę rozegrany został w  Warsza­
w ie treningowy mecz reprezenta­
cji Polski, składającej się z gra­
czy przebywających na obozie 
kondycyjnym przed meczem z 
Norwegią, a reprezentacją W ar­
szawy, która pozbawiona była 
jednak graczy Polonii i Legii (z 
w yjątkiem  Cyganika) lecz zasilo­
na Kohutem, Koczewskim, Hogen 
dorfem i Skromnym w  bramce.

Mecz zakończył się zwycię­
stwem reprezentacji Polski w  sto 
sunku 5:2 (3:0). Bramki dla re ­
prezentacji zdobyli: Cieślik 2, 
Gracz, Swicarz i jedna samobój­
cza. D la  Warszawy bram ki zdo­
byli Walaszek i Koczewski.

Reprezentacja P ZP N  wystąpiła 
w  składzie:

w  bramce: Brom (Jurowiez), 
w  obronie: Szczepaniak (Bar- 

witiski) —  Flanek, 
w  pomocy: Wapiennik, Kaźmier 

czak, Filek,
w  ataku: Baran, Gracz, Swi- 

care, (Nowak) Cieślik, Smólski, 
Czachor z Radomiaka. Po meczu 
kapitan P ZP N  płk. Reyman usta­
li! już skład reprezentacji Polski 
na mecz z Norwegią w  Oslo. 
Przedstawia się on następująco:

bramka: Brom (Ruch Chorzów) 
obrona: Flanek (Misia) i Szcze­

paniak (Polonia),

W  opolskiej klasie A
ODRA OPOLE -  L W  O W IA N K A  

OPOLE 1:1 (1:1)
Opole. D erby p iłka rsk ie  Opola 

w  ram ach m istrzostw  okręgu ópol 
skiego zakończyły się w yn ik ie m  
rem isow ym  1:1.

RKS L U D W IK  (Mikulczyce) —  
ZJEDN O C ZEN IE Zabrze 0:3 (0:1)

W  meczu o m istrzo 
opolskiego

Mikulczyce
stwo k lasy  A  okręgu

drużyna Zjednoczenia po pięknej 
grze pokonała groźny zespół Kop. 
L u d w ik a  na jego w łasnym  bo i­
sku.

B ra m k i zdoby li: Panek 2 i So j­
ka 1,

•
P IA S T  G L IW IC E  —  POGOŃ  

P R Ą D N IK  4:0 (1:0)
G liw ice . M im o  am bitne j g ry  

goście oddać m usie li dwa cenne

Brun b ife  rekord toru
tu wyścigach m otocjjkloiupch uj C horzow ie

Chorzów. W yścig m otocyklow y 
be torze żużlowym  K S  Ruch w  
Chorzow ie b y ł drugą w  tym  roku  
e lim in ac ją  do m is trzostw  Polski. 
Osiem tysięcj} w idzów  obserwo­
w a ło  em ocjonującą w a lkę  na jle p ­
szych zaw odników  W arszawy, Ło 
dzi i  Śląska. Żałować należy, że z 
n iew iadom ych przyczyn nie  p rzy ­
b y li zaw odnicy z Poznania i  Po­
morza. W yścig p rzyn iós ł szereg 
niespodzianek.

Już w  p ierw szym  biegu w  ka ­
tego rii 130 ccm zw ycięży ł po za­
żarte j walce Jankow sk i (Pogoń 
Katow ice), ustanaw ia jąc nowy re ­
kord  to ru  w  czasie 2.31,8 przed 
Janem Hennekiem  (Pogoń Kat.) i 
H erbertem  Hennekiem  (Pogoń). W 
biegu fin a ło w y m  do 250 ccm w ie l-

k i  sukces, odniósł J. Hennek, k tó ry  
po rów ne j walce z m istrzem  P o l­
ski, Dragą, jadąc na D K W  130, 
zwyciężył w  doskonałym  czasie 
2,30,1. D ru g im  b y ł Schisner z G li­
w ic, trzec im  M ucha Z ygm un t z Ło 
dzi. D raga odpadł w  osta tn im  o- 
krężeniu.

Bieg w  k i. do 350 ccm przyn iós ł 
niespodziewaną porażkę Stan. 
B runa, k tó ry  został na starcie 
sku tk iem  de fektu maszyny. Z w y ­
ciężył w  czasie 2,28,1 Sanecznik 
(R ybn ik) przed znanym  kolarzem  
Feliksem  W ięckiem  z Łodzi, k tó ­
ry  m ia ł czas 2,31,7. W  biegu tym  
poza konkursem  P iercha ła (R yb­
n ik), k tó ry  p rze w róc ił się w  przed 
biegu uzyskał czas 2,26,5. F ina ł 
biegu ponad 350 ccm rozstrzygnął

p i ł c e  M o t f n e j

Cracovia— Polonia Bytom 4:3 (1:0)
K u k ó w  (Tel., w ł.). W  niedzielę 

rozegrany został mecz p i łk i  wod- 
hej pom iędzy drużynam i Craco­
v ii a Polon ią  z Bytom ia . Po emo­
c jonu jącym  przebiegu meczu zwy 
ciężyła C racovia w  stosunku 4:3 
(1 0), B ra m k i d la  C racov ii zdoby­
li: P ie truczak 2 1 K ow a lsk i 1.
Czwarta bram ka padła z samobój 
czego s trza łu  zaw odnika Polon ii. 
Na podkreślen ie zasługuje dobra 
Sra bram karza P o lon ii Z akrzew ­
skiego, k tó ry  w ykaza ł doskonałą 
fo rm ę broniąc szereg niebezpiecz 
hych strzałów .

W przedmeczu drużyna  ju n io ­
rów  C racov ii pokonała drużynę 
ju n io ró w  W is ły  w  stosunku 3:2 
(1:2).

W ram ach zawodów p i łk i wod- 
hej od by ły  się ró w n ie j pokazy 
skoków  z udzia łem  m iś trza  P o l­

sk i S ko rupk i (Pogoń Katow ice) i 
Matzenauera (Cracovia), k tóre 
publiczność nagrodziła  hucznym i
oklaskam i. __

Dzięki wspan ia łe j pogodzie na 
w idow n i zgrdm adziła się reko rdo ­
wa ja k  na imprezę p ływ acką lic z ­
ba w idzów.

na swą korzyść Stan. B ru n  (P K M  
W arszawa) w  czasie 2,21,8 przed 
Rybką z R yb n ika  2,38,5,

Bieg o m istrzostw o to ru  w y g ra ł 
w e w span ia łym  s ty lu  Stan. B ru n  
b iją c  pow o jenny 1 reko rd  to ru  w  
czasie 2,17,4 —  lepszym  niż w y ­
n ik i p rzedw ojennych maszyn spor 
towych. Brun, jecha ł na sporto­
w ym  Royalu, pochodzącym z da­
rów  UN RRA. D ru g im  b y ł K ra k o ­
w ia k  (DKS Łódź) w  czasie 2,25,8. 
W  biegu z w yrów nan iem  u leg ł w y  
padkow i na szczęście nie groźne­
m u  popu la rny  na jm łodszy zawod­
n ik  Śląska Jan Hennek. Z w yc ię ­
ży ł Jankow sk i na maszynie B ru ­
na. D ru g im  b y ł P iercha ła (Ryb­
n ik).

W yścig zorganizowany b y ł wzo­
row o przez sekcję m otocyklow ą 
A K S -u  chorzowskiego. Po tym  
w yścigu w  p u n k ta c ji m is trzow ­
skie j P o lsk i prowadzą: w  k l.  do 
130 ccm D ąbrow sk i i  Jankow ski 
po 4 pkt, W  k l.  do 250 ccm Jan 
Hennek i  R u tko w sk i po 4 pk t, W 
k l. do 350 ccm B ru n  Stan. i  Sa- 
necznik po 4 pk t. W  k l. ponad 350 
ccm B ru n  8 pkt. (W K)

p u n k ty  w  meczu o m istrzostwo 
k l, A Opolskiego OZPN. gospoda­
rzom, k tó rzy  we wszystk ich l i ­
n iach zagra li bardzo dobrze.

B ra m k i dla P iasta zdoby li: G ru 
ne r 3 i  M alucha z karnego jedną. 
W idzów  2 tys.

Rezerwa Piasta pokonała rezer. 
wę gości w  stosunku 3:1 (2:0).

L IN IA R N IA  B Y TO M  —  KRESO- 
V IA  KLUC ZB O R EK 9:1 (2:1)
Bytom. Po szeregu n iepow o­

dzeń drużyna L in ia m i od k i lk u  cych e litę  ko la rs tw a  polskiego.

pomoc: Jabłoński I  i Parpan I  
(Cracovia) Kaźmierczak (Warta), 

atak: Baran (ŁKS) Gracz (W i­
sła) Swicarz (Polonia) Cieślik 
(Ruch) i Smólski (Warta).

Reprezentacja piłkarska Polski 
odlatuje do Oslo samolotem we 
wtorek 10 lim. o gdz. 8-e j rano. 
Mecz Polska — Norwegia odbę­
dzie się w  Oslo w  dniu 11 bm.

g * B * € $ > f o i€ a Æ € g K

* W yn ik  dziewiątego etapu w y ­
ścigów ko la rsk ich  na tras ie  Nea_ 
poi. —  B a rt jes t następujący: t ra ­
sę 282 km  prze jechał p ierwszy 
B a rta li w  59 godz- 6 m in . 49 sek.. 
2) Coppi, 3) Bresci, 4) O rte li, 5) 
C o ttu r. Ogólna k la sy fika c ja  za_ 
w odn ików  o górski G rand P r ix  
po ukończeniu dziewiątego etapu 
jest następująca: 1) G ino B a rta li. 
2) Fausto Coppi, 3) C o rr ie r1.

Z drużyną wyjeżdżają kpt. PZPN  
pik. Reyman, Wacek Kuchar, m jr. 
Gęsior i Wilczyński.

«■
K r a k ó w ,  (tel. wł.). W  piątek 

przybywa do Krakowa specjalna 
delegacja P Z P N  z wiceprezesem 
inż. Przeworskim na czele by zba 
dać całokształt sprawy niewysła- 
nia przez Cracoyię i Wisłę (zw ła­
szcza tę ostatnią) swych graczy 
na obóz kondycyjny przed m e­
czem z Norwegią.

*

Ogólne zaciekawienie budzi po 
meczu Cracovia —  W arta sprawa 
zawodników Cracovii — Jabłoń­
skiego i Parpana, którzy przyje­
chali z W arszawy z obozu na 
mecz z Wantą aczkolwiek mieli 
zakaz gry. Przed meczem kpt. 
P ZP N  płk. Reyman zwrócił k ie­
rownictwu Cracovii uwagę na ten 
fakt. Mimo to Jabłoński i P a r­
pan brali udział w  meczu.

Rzeźntckiego prześladował pech
Pietraszewski zwycięża w  Częstochowie

Częstochowa. —  Zorganizowa­
ny  na zakończenie uroczystości 
jub ileuszu 25-lecia „V ik to r i i “  
ogólnopolski w yścig  szosowy na 
dystansie 150 k m  zgrom adził na 
starcie 32 zaw odników, s tanow ią-

meczów daje znowu oznaki do­
b re j fo rm y. W spotkaniu z K re - 
sovią drużyna bytom ska m ia ła  je ­
den ze swoich dobrych dn i i  od­
niosła zdecydowane zwycięstwo 
przeważając przez cały czas m e­
czu*

się ca łypodz ie liłB ram kam i 
atak.
Piast Gliwice 17 28 63:18
Zjednoczenie Zab. 17 23 45:27
Pogoń Zabrze 18 23 48:29
Liniarnia Bytom 17 20 48:34
Kop. Ludw ik M ik. 18 17 35:34
Lwowianka Opole 17 16 27:26
Odra Opole 17 16 36:49
Pogoń Prądnik 18 15 28:47
Zjednoczenie Prądn. 17 8 11:53
Kresovła Kluczb. 17 6 16:49

Zwycięzca ostatniego wyścigu 
w  Szczecinie Rzeźnicki, ty m  ra ­
zem nie odegrał ważnie jszej ro li, 
gdyż prześladował go pech. M ia ł 
on 2 de fekty  ko ła  na p ierwszych 
20 km  trasy. B ieg zakończył się 
zwycięstwem  Pietraszewskiego 
(W KS Łódź) w  czasie 4,15,4 przed 
N ap ie ra ła , (Sarmata W arszawa) 
w  czasie 4',15,6. Następne m iejsca 
za ję li: W ó jc ik  (SKP W arszawa), 
W iśn iew ski Sarm ata W arszawa), 
W rzesiński (Z Z K  W arszawa), M o ­
tyka  (K T K  K raków ), G abryś (G ar 
ba rn ia  K raków ), W ojciechow ski 
(Zjednoczenie Łódź), G rym k ie - 
w iez (ŁK S  Łódź), Łazarczyk (V ik ­
to ria ) Rzeźnicki p rz y b y ł dopie­
ro  na 18-tym  m iejscu.

Na 32 s ta rtu ją cych  ukończy ło  
bieg 20 zaw odników  w  dobrę j 
fo rm ie , czego na jlepszym , dowo­
dem  je s t p rzecię tna uzyskana 
przez zwycięzcę, k tó ra  w yn os iła  
35 km  na godzinę.

Piechowice —  Orzeł 8:1
Piechow ice (wel). P rzed k i lk u  

dn iam i od b y ł się w  P iechow icach 
mecz koleżeński pom iędzy d ru ży ­
nam i P iechow ic i  O rła  z T u roń - 
ska, zakończony po c iekaw e j grze 
p ięknym  zwycięstwem  P iechowie 
w  stosunku 8:1.

Sędziował p. M ariański bardzo 
dobrze.

Trzeba dodać, że d rużyna  P ie­
chow ic w yka zu je  w  osta tn ich roz 
g ryw kach  coraz lepszą fo rm ę  b i­
jąc  zdecydowanie swoich p rzeciw  
n ików . Zawdzięczać to  na leży w  
p ie rw szym  rzędzie w y s iłk o m  i  
p racy prezesa k lu b u  p. Sendry, 
k tó ry  dużo czasu poświęca spra­
w om  k lu bu .

W yso ka  p o ra ż k a  d ru ż y n y  poznańskiej

Cracovia -  Warta 4:1 (3:1)
Kraków (tel. w ł.). Rozegrany w  

czw artek mecz p i łk i  nożnej pomię 
dzy Cracovią i  W artą  z Poznania 
zakończył się ła tw y m  zw ycię­
stwem  drużyny k rako w sk ie j w 
stosunku 4:1 (3:1).

Na usp raw ied liw ien ie  w ysok ie j 
porażki W arta  może przytoczyć

Krakus -  BBTS 3:3
Zwycięstwo pływaków , Kraków (tel wł).

Politechniki i rozegrany został w

H W la w . (d) Na przystan i 
AZS odby ł się miecz zahucz,

w tenisie
W  niedzielę

K rako w ie
mecz ten isow y pom iędzy d ru ży ­
nam i K rakusa i  BBTS z B ie lska. 

Mecz zakończył się w yn ik ie m

nokonała” U n iw e rsy te t w  stosunku 
3:2 (2:1). B ra m k i dla 
zdobyli: Iw anow ski 2, Olen.acz Ł  
dla U n iw e rsy te tu  Jez 1 i K ra t 
c h w il z rzu tu  karnego.

W y n ik i g ier są następujące (za­
w odn icy K rakusa  na pierw szym  
m iejscu);

G ry  pojedyncze: H o ra in  — R ich 
te r 6:1, 6:1. K o łcz I  — Ju ra  6:0,

1:6.6:3. P y te l — H ofm an 2:6, 
K łe pa ck i —  S teiner 4:6 ,4:6.

G ry  podw ójne: H ora in ,K o łcz  — 
R ichter, H o fm an 6:1, 6:0. K le - 
packi, S ko tn ick i —  Jura, S teiner 
3:6, 2:6.

C zgta i
Sport i Wczasp

to, że w ystąp iła  w  osłabionym  
składzie bez Gendery, Smólskiego 
i  Podeszwy w  ataku, Kaźm iercza- 
ka  i Grońskiego w  pomocy.

Cracovia zagrała bardzo dobrze 
i zawody m ogła w ygrać w  jeSzczb 
wyższym  stosunku. B ra m k i dla 
C racovii zdobyli: Radoń, Jab ło ń ­
sk i I I ,  Szeliga i  R óżankowski I I .

D la W a rty  —  zdobył Czapciyk, 
Sędzia p. M y tn ik  dobry.

Polonia Warszawa —  ZZK 
Łódź 3:1 (3:0)

Ł ó d ź  (tel. wł.). Mecz towa­
rzyski, dochód z którego prze­
znaczony został na rzecz PCK. 
Gra stała na wysokim poziomie 
technicznym, przy czym goście 
wykazali lepsze zgranie.

Wrocław —  Legnica 
4:0 (2:0)

W rocław . Mecz o puchar m iast 
Dolnego Śląska pom iędzy rep re - (3:1), a S ław ię 2:1 (2:1),

zen tacjam i W roc ław ia  i  Legn icy, 
zakończył się w ysok im  zw yc ię ­
stwem  w ro c ław ia n  w  stosunku 
4:0 (2:0).

W  p ie rw sze j, po łow ie  goście b y li 
rów norzędnym  p rze c iw n ik iem  I 
p ro w a dz ili o tw a rtą  grę. Po prze­
rw ie  Legnica opadła z sił, odda­
jąc  in ic ja ty w ę  w roc ław ianom . 
B ra m k i zdoby li: B o re k  2, Zięba 
1 i  Sierzega z rz u tu  karnego .

P iłka rze  czescy 
u j  Nysie

Nysa. B a w iły  tu  dw ie  d ru ż y n y  
czeskie —  S K  C u km a n tl i  S K  Sla 
v ia  F ryva ld , k tó re  rozeg ra ły  spot­
kan ie  z tu te jszym  zespołem K S  
Sudety.

Polacy w y g ra li oba mecze, b i­
jąc SK  C u km an tl w  stosunku 4:2

*•*•«»*4 MWtMiflłciułeT •

KUPIMYa p a r a t
W Y P A R N Y  

miedziami - słodcy - rurowy
O P o  J E M N  O S c  I  ca. 200 Itr. 
W Y D A J N O Ś C I  ca. 100 Itr. 
KO N D EN SA TU  N A  G O D ZINĘ

C i i t r a in y  Z a rz ą d  P a a s tw a w e g o  
P rzem ys łu  F e rm e n ta c y jn e g o
Warszawa n a r b u t t a  7

3
&
<
a,

— ~~

[andlowa Przemysłu Chemicznego 
Jeleniej Górze, PI. Bieruta nr

te l. 22-44 i  22-94
, że z dn iem  19. 5. ^  ' X ' -
itrac ję  w szystk ich  p e r-
i, S k łady Apteczne, D ró g « 1 .

s a s s s f s a i s b
sdłożyć lu b  nadesłać p o c r f ą j g ?
lą w zględnie je j urzędbw  p 2280

O G Ł O S Z E N IE
Wojewódzka Komenda M ilic ji Obywatelskiej 

w  Katowicach ogłasza

ochotniczy zaciąg kandyda t** 
do sinżby w M. 0.

w  terenach województw wschodnich.

W arun k i przy jęc ia :
1. O byw ate lstw o polskie •
2. N ieskazite lna przeszłość
3. W iek od 23 do 35 la t
4. Dobra znajomość czytan ia  i pisania
5. ' D obry stan zdrow otny.

K andydac i w in n i zgłaszać się w  P ow ia tow ych 
i M ie jsk ich  Kom endach M . O. W ojewództwa 
Śląsko - Dąbrowskiego, załączając następujące 
dokum enty:

1. Podanie o przyjęcie
2. Obszerny życiorys (w łasnoręcznie na ­

pisany)
3. Referencje z p a r ti i po litycznych, orga­

n izac ji społecznych, zw iązków  zawodo­
w ych itp .

4. D w ie  fo tog ra fie  rozm iarów  3 X 4  cm.
Komendant Wojewódzki M . O. 

2537 (— ) K e m p a  Z. M jr .

P O W I A  T  O W Y  Z A R Z Ą D  D R O G O W Y
o g ł a s z a

przetarg puśćm y
na dzierżawę drzew owocowych (czereśni), k tó ry  
odbędzie się W dn iu  9. V I. 1947 r. o godz. 9 w 
sali posiedzeń Starostwa P ow iatowego w  Koźlu. 
(PAP) 2555 K ierownik P. Z. D.

o o n z A i i / S H i e -  z a k ł a o *  ' 
B B t lO O W r  M O S V Ó I »  f  W / ÍC C Z V Ó W

W ZIELO NEJ GÓRZE (WOJ. P O ZN A Ń S K IE ) 

p o s z u k u j ą

K I E R O W t i l K f i  
f*rażn  samochodowego

M ieszkanie zapewnione. .(PAP) 2521

H> 1

Licytacja
I  URZĄD SKARBOW Y W  C H O R Z O W I E

sprzeda na publ. lic y ta c ji w  dn iu  10. V I. br. o 
godz. 10 większą ilość naczyń kuchennych, szkła 
1 porcelany, maszynę do pisania, odbiornik ra ­
diowy itd.

M ieisce lic y ta c ji: Chorzów, W olności 28.
(PAP) 2553

Ostrzeżenie!
Ostrzegamy naszą Szanowną Klientelę, iż  ob. 
Marian B ER K O W IC Z nie jest już naszym
przedstaw icie lem  oraz wyroby firm y  „A R A N - 
K A “  n ie  m a ją  n ic  wspólnego z firm ą „ W IB I-  
K A “  W Katow icach.

W Y TW Ó R N IA  K O S M E TY K Ó W  I  M Y D Ł A  

„A R A N K A “, K A TO W IC E , ul. Górnicza nr. «
2536 Tele fon 330-31

AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA
U R ZĄ D  W O JE W Ó D ZK I Ś LĄ S K O -D Ą B R O W S K I 

W Y D Z IA Ł  K O M U N IK A C Y J N Y
o g ł a s z a  n i  n i e  j  s z y m

przetarg nieograniczony
na roboty wykończeniowe pzy budowie hangaru 

lotniczego w Bielsku-Aleksandrowicaeh
T erm in  wnoszenia o fe rt do dn ia 16 czerwca 

1947 r. godz. 12.
Bliższe szczegóły na ta b licy  ogłoszeń W ydz ia łu  

K om unikacyjnego (gmach U rzędu W ojew ódz­
kiego, IV  piętro). (PAP) 2544
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T A M  PRA CUJM Y —  G D ZIE  M IE S ZK A M Y !

Nowoprzeniesiona do M ys łow ic  D yrekc ja  Ja- 
w orzn icko -M iko low sk iego  Zjednoczenia Prze. 
m ysłu Węglowego — p rzy jm ie  na tychm iast'

inżynierów i techników górniczych
»i ! u mechaników
u ! u elektryków
u ! u bedewlanyc’

buchalterów, mierniczego górniczego 
rysewników-kreślarzy, or az  b i e g ł e  
maszynistki.
Zgłoszenia z życiorysem  kierow ać do B iu ra  
Personalnego Zjednoczenia w  M ysłow icach, 
u l. S ienkiew icza 4. — P ierwszeństwo m ają 
m ieszkańcy M ys łow ic  i oko licy. (PAP) 2532

KLUC ZEW SKA FA B R Y K A  CELULO ZY I  PA- 
PIERU W  KLU C ZA C H  k. O LKUSZA — ogłasza

przetarg nieograniczony
na wykonanie i zainstalowanie ok. 500 mb. drew­
nianej, otwartej rynny odpływowej dla ługów, 

posiarczynowych.
Bliższe in fo rm ac je  i  po dk ładk i o fertow e moż­

na otrzym ać codziennie w  godzinach urzędo­
w ych  w  Wydz. Technicznym  K luczew skie j F a­
b ry k i Celulozy i Papieru w  K luczach k. O lk u ­
sza. Na m iejscu rów nież można zapoznać się z 
w arunkam i terenow ym i.

O fe rty  należy składać w  K luczew skie j F ab ry ­
ce Celulozy i  P ap ieru w  K luczach, poczta K lu ­
cze k. Olkusza do dn ia 16 czerwca 1947 r. do 
godz, 10, po czym nastąpi o tw arcie  ofert.

D yrekc ja  zastrzega sobie prawo dowolnego w y ­
boru oferenta lu b  też un ieważnienia przetargu 
bez podania przyczyn.
2512 Kluczewska Fabryka Celulozy j Papieru

H uta  „M IL O W IC E “ w  Sosnowcu zakupi

nowe opony i dętki
ew entualn ie używane w  dobrym  stanie 

o w ym . 550 X  16 mm ewent. 525 X  16 mm
do samochodu osobowego.

O fe rty  należy nadsyłać pod adresem: H uta  
„M ilo w ic e “ , Sosnowiec, u l. Francuska n r  12.

(PAP) 2543

Ogłoszenie I.

Polska Spółka Obuwia „Bata“ w Chełmku
o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na wykonanie generalnego remontu 3 silników  
do samochodów osobowych

1. „Mercedes“ 170
2. „Opel P 4“
3. „Wanderer“

Remont obejm uje szlifowania cy lind rów , w en­
ty li i w ału, w y lan ie  i dopasowanie łożysk g łów - ' 
nych i korbow odowych, z dodaniem tłoków , p ie r­
ścieni, bolców tłokow ych , tu le i korbowodowych 
oraz złożenia s iln ika .

, W ofercie należy podać dokładny te rm in  w y ­
konania.

Zastrzega się dow olny w yb ó r oferenta bez 
względu na ' wysokość oferowanego rem ontu.

T erm in  składania o fe rt w  zam kniętych koper­
tach z napisem „o fe rta  na rem ont s iln ikó w  sa­
mochodowych“  ustala się na dzień 10 czerwca 
1947 r. godz. 10 rano, po czym nastąpi k o m is y j­
ne otw arc ie  kopert. 2522

Zakupimy natychmiast każdą ilość 
g o t o w ą / c h  o l t i e n  s k r z y n k o w y c h
dw uskrzyd łow ych, z pe łnym  okuciem  o w y ­
m iarach:
90 Tm  sz. X  90 era wys. X 15 cm. gr. sk rzynk i 
50 cm sz. X  90 cm wys. X 15 cm. gr. skrzynk i 
ściśle wg. w zorów  używ anych w  budowlach 
barakowych.

O fe rty  należy składać pod adresem: Cen­
tra la  M a te ria łó w  Budow lanych, Oddział K a­
towice, u l. Francuska 53, gdzie udziela się 
bliższych in fo rm ac ji. (PAP) 2531

N a zasadzie a r t .  10 u s t. 2 p . „ a “  d e k re tu , z d n . 3. I .  1947 r .  ,o u re g u lo w a n iu  u be z p ie ­
czeń rz e c z o w y c h  i  o sob o w ych  (D z. U st. R . P . N r .  5, poz. 23), a r t .  449 K o d e k s u  H a n d lo ­
w ego  i § 2 ro zp o rzą d ze n ia  R a d y  M in is tró w  z d n . 10. 9. 1930 r., ó za s to so w a n iu  p rz e p i­
sów  p ra w a  ó s p ó łk a c h  a k c y jn y c h  do  w ła d z  o raz  do  l ik w id a c j i  to w a rz y s tw  u b e zp ie ­
czeń w z a je m n y c h  (D z. U st. .R . P  N r .  66, poz. 523).

P o w sze ch n y  Z a k ła d  U bezp ieczeń  W z a je m n y c h  ogłasza n in ie js z y m , że p o w ie rz o n a  
m u zosta ła  p rzez  M in is te rs tw o  S k a rb u  (D e p a rta m e n t V I I )

likwidacja następu ącyeh prywatnych zakładów ikezfiicezeil:
L T o w arzystw a U bezpieczeń „O rze ł“ , Sp. A kc . w  W arszaw ie,
>. Polskiego T -w a  »Patria“ , Sp. A kc . w  W arszaw ie,
3. T -w a  U bezpieczeń „S iles ia“ , Sp. A kc . w  B ie lsku,
4. W arszaw skiego T o w arzystw a Ubezpieczeń, Sp. A ke . w  W arszaw ie , _ c« Air« 
ó. Z jednoczonych To w arzys tw  Ubezpieczeń „G e n e ra li P o rt Polonia , Sp. A kc.

w  W arszaw ie. * . .
6. B iałostockiego T o w arzystw a W za jem nych  Ubezpieczeń w  B ia łym stoku ,
7 po lskiego Tow arzys tw a  W za je m n y c h  U bezpieczeń C u k ro w n i w  W arszaw ie ,
3. K rakow skiego  To w arzystw a U bezpieczeń „ F lo r ia n k a “ , Sp. A kc . w  K ra k o w ie ,
9. „V e s ty “ B an ku  W zajem nych  U bezpieczeń w  Poznan iu,

10. .,V esty“  T o w arzystw a W zajem nych  U bezpieczeń od ognia i  gradobicia w  Poznan iu , 
U . Poznańsko-W arszawskiego T o w arzystw a U bezpieczeń, Sp. A kc . w Poznan iu ,
12. To w arzystw a U bezpieczeń „P iast“ , Sp. A kc . w  W arszaw ie,
13. To w arzys tw a  U bezpieczeń „Przezorność“ , Sp. A kc. w  W arszaw ie,
14. N ie m ie ck ie j S -k i A kc . A kw izgrańsko-M onach ijsk iego  To w arzys tw a  Ubezpieczeń,
15. N ie m ie ck ie j S -k i A kc. B aw arskiego T o w arzys tw a  U bezpieczeń, daw n ie j Z a k ła d y  

Ubezpieczeń B aw arskiego B an ku  Hipotecznego i W ekslowego,
16. To w arzys tw a  W zajem nych Ubezpieczeń W łaścic ie li D orożek Sam ochodowych w  

Poznaniu,
17. T o w a rz y s tw a  Ubezpieczeń W zajem nych W łaścic ie li Pojazdów  M echan icznych w  

W arszaw ie,
18 To w arzys tw a  Ubezpieczeń W zajem nych Roślin T y ton iow ych  od gradobicia,
19. A ptekarskiego T o w arzystw a Ubezpieczeń W zajem nych  „ F a rm a k o n “  w  W arszawie*

W  z w ią z k u  z ty m  P o w sze ch n y  Z a k ła d  U bezp ieczeń  W z a je m n y c h  w z y w a  w szyst­
k ic h  w ie rz y c ie l i  i  roszczących  sob ie  p ra w a  do p o m ie n io n y c h  z a k ła d ó w  ubezp ieczeń , 
a b y  pod  s k u tk a m i u t r a ty  sw o ic h  p ra w  z g ło s ili w  P o w sze ch n ym  Z a k ła d z ie  U b e z p ie ­
czeń W z a je m n y c h  (B iu ro  L ik w id a c y jn e  do s p ra w  p ry w a tn y c h  z a k ła d ó w  ubezp ieczeń), 
W arszaw a, u l.  Jasna 6, s w o je  w ie rz y te ln o ś c i i  roszczen ia  ,\v c ią g u  6 m ie s ię c y  od  d a ty  
o s ta tn ie g o  og łoszenia .

W  zg łoszen iu  n a le ży  w y m ie n ić :
1. im ię , n a z w is k o  i  f i r m ę  w ie rz y c ie la  (roszczącego p re te n s je ), je g o  m ie js c e  za m ie ­

szka n ia  lu b  s id z ib ę  ^w K r a ju ,
2. w ie rz y te ln o ś ć  w ra z  z n a le ż n o śc ia m i u b o c z n y m i,
3. d o w o d y  is tn ie n ia  w ie rz y te ln o ś c i (roszczen ia ),
4. zabezp ieczen ia , p rz y w ią z a n e  do w ie rz y te ln o ś c i,
5. s ta n  |p ra w y ,  je ż e li co  do  w ie rz y te ln o ś c i (roszczen ia ) to c z y  s ię  p o s tę p o w a n ie  są­

dow e  lu b  a d m in is t ra c y jn e .
N ie za le żn ie  od  pow yższego  P o w sze ch n y  Z a k ła d  U bezp ieczeń  W z a je m n y c h  w z y w a  

■y z y s tk ie  osoby ta k  fiz y c z n e , j a k ’ i  p ra w n e , a w  szczegó lności in s ty tu c je  k re d y to w e , 
m a ją ce  w - p o s ia d a n iu  m ie n ie  w ska z a n y c h  w y ż e j p ry w a tn y c h  z a k ła d ó w  ubezp ieczeń , 
w z g lę d n ie  pos ia d a ją ce  w ia d o m o ś c i o p rz e c h o w y w a n iu  .tego  m ie n ia  p rzez  osob y  pos+ron 
ne, a b y  z a w ia d o m iły  o ty m  P o w sze ch n y  Z a k ła d  U bezp ieczeń  W z a je m n y c h  p od  s k u t­
k a m i p ra w a .

Jednocześn ie  w  p o w o ła n iu  s ię  na  d e k re t z dn . 3. 2. 1947 r .  o re je s tra c j i  i  u m o rz e ­
n iu  n ie k tó ry c h  d o k u m e n tó w  na o k a z ic ie la , e m ito w a n y c h  p rz e d  1. 9. 1939 r .  (D z. U st. 
R P. N r .  22, poz. 88) — P o w sze ch n y  Z a k ła d  U bezp ieczeń  W z a je m n y c h  w z y w a  w s z y s t­
k ic h  pos ia d aczy  a k c y j na o k a z ic ie la , e m ito w a n y c h  p rzez  w y ż e j w y m ie n io n e  a k c y jn e  
to w a rz y s tw a  ubezp ieczeń , a b y  w  c ią g u  10 m ie s ię c y  od  d n . 4. 6. 1947 r .  p rz e d s ta w ili  je  
Z a k ła d o w i do  re je s tra c j i  zg od n ie  z p rz e p is a m i w z m ia n k o w a n e g o  d e k re tu .

P O W S Z E C H N Y  Z A K Ł A D  U B E Z P IE C Z E Ń  W Z A J E M N Y C H  
(P A P ) 2547 B IU R O  L IK W ID A C Y J N E

do spraw  p ry w a tn y c h  zakładów  ubezpieczeń.

Szczawnica
jedno z najpiękniej­
szych zdrojowisk obok 
Parku Narodowego w 
Pieninach. Nowocze­
sne In h a la to riu m  z 
kom oram i pneuma­
tycznym i dla lecze­
n ia  astm y i dróg od­
dechowych. Zakład 
wodoleczniczy, ła ­
z ienki i  źród ła m ine­
ralne. Sezon kura­
cyjny od 15 maja. In ­
form acje w  biurach 
„O rb isu “  i  Zarządzie 
Źdro jow ym .

(PAP) 5252_

Dr. Musiał Albin
b, kierownik Kliniki 
ocznej w  Szpita lu 

Powszechnym y/e_ 
Lw ow ie , p r z y jm u je  

obecnie
Kraków, G eifru ily  7

2539

Maszynę, waleówkę 
stalową, chłodzoną 
wodą, do rozcierania 
fa rb , w  stanie do­
brym , kupię. O fe rty : 
B iu ro  Ogłoszeń PAR, 
K raków , Rynek G łó ­
wny ’46 pod „M aszyna 
w a lców ka“ , 2550.

S z c z o t k i
p o l e c a

BA ZA R LUDO W Y  
KA TO W IC E, ul. M o­
niuszki nr 10. — Te­
lefon 302-03. — Sprze 
daż hurtow a. 2496

^ B ł M M s a ó y j  ^Vösadposzukiiji j
P O T R Z E B N A  s łużąca z go 
to w a n ie m . G liw ic e , u l. S ty  
czyń sk ie g o  1/6. 9439g

K U C H A R K A  w y k w a lif iK O - 
w ana p o s zu k iw a n a  do d u ­
żego d o m u  w y p o c z y n k o w e  
go na 150 osób, w a ru n k i b. 
d ob re . P iln e  zg łoszen ia  l i ­
s to w ne  pod  adresem : L ą - 
d e k -Z d ró j,  p o w . B ys trz y c a  
u l.  K o ś c iu s z k i 23, H . P o h o- 
re cka . 9520g

F R Y Z J E R K A  p o trze b n a  na 
sta łe . K a to w ic e , K ra k o w ­
ska 61. 9526g

P O T R Z E B N A  fr y z je r k a  od 
zaraz. K a to w ic e  K ra k o w s k a  
96. 9S20g

K U C H A R K A  re s ta u ra c y jn a  
d ob ra  ' zn a jo m o ść  k u c h n i 
w ym ag a n a , p o trz e b n a . O - 
fe r ty :  S o lic e -Z d ró j, H o te l 
. .B ó r '' K o ś c iu s z k i 1, D o ln y  
Ś ląsk. 3166d

R U T Y N O W A N A  K O R E S ­
P O N D E N T K A , m a szyn is tka  
do  p ry w a tn e g o  b iu ra  po- 
trze b e n a . B y to m , M o n iu s z ­
k i  15/5. 9598g

F R Y Z J E R K A  z d o ln a  50% , 
u czen n ica  zostaną p rz y ję te  
J e le n ia  G óra , J e le n ia  4.

2136d

S A M O D Z IE L N A  w y k w a l if i  
ko w a n a  s łużąca z d o b ry m  
g o to w a n ie m  p o trz e b n a . Dc 
skona łe  w a ru n k i.  L ig a  K o ­
b ie t, K a to w ic e . O po lska  15.

9567g

U C Z E Ń  z roczną  p ra k ty k ą  
lu b  uczeń  bez p r a k ty k i  do 
w a rs z ta tu  k o ło d z ie js k ie g o  
p o trz e b n i od za raz. Z g ło ­
szenia K a to w ic e , S ło w a c k ie  
go 18, w  p o d w ó rz u . P560g

D Z IE W C Z Y N A  do  p om o cy  
k u c h e n n e j w  barze  k a w ia r ­
ki p o trz e b n a  od za raz. K a ­
to w ice . K iliń s k ie g o  34.

9558g

P R Z Y J M IE M Y  od  za raz  2 
ru ty n o w a n e  s te n o ty p is tk i.  
P odan ia  w ra z  z ż y c io ry s e m  
1 p o w o ła n ie m  się  na re fe ­
re n c je , sk ład a ć  p. a. C E N ­
T R A L A  M A T E R IA Ł Ó W  B U  
D O W L A N Y C H , Sp. z o. o. 
w K A T O W IC A C H , u l.  F ra ń  
cuska 53. (P A P ) 3143d

K S IĘ G O W Y C H  ru ty n o w a ­
n y c h  do ks ięg o w ośc i f in a n  
>;oweJ, w y tw ó rc z e j,  -m a te ria  
-o w e j i  k o s z tó w  w ła s n y c h  
p o s z u k u je  Z je d n o c z e n ie  Fa 
b r y k  M aszyn  i  S p rz ę tu  G ó r 
n icze g o . W y n a g ro d z e n ie  we 
d łu g  s ia tk i płac* P rz e m y s łu  
W ę g lo w e go . P osady do o b ­
ję c ia  w  Ś w ię to c h ło w ic a c h  
l. tb  na z a k ła d a ch . Zg łaszać 
cię : Ś w ię to c h ło w ic e , ,u !. A r  
” i i ł i  C z e rw o n e j 30. M ie s z k a ­
n ia m i na ra z ie  n ie  d y s p o ­
n u je m y . (P A P ) 3144d

F R Y Z J E R K A  starsza p o ­
trze b n a . O fe r ty  C z y te ln ik  
C ho rzó w  pod .,7“ . 9SS7g

T E C H N IK  d e n ty s ty c z n y  z 
d łu g o le tn ią  p ra k ty k ą  w  o- 

i p e ra ty w ie , p o szu ku je  posa- 
j d y , na te re n ie  B ia łe j lub  
! B ie lska . O fe r ty  k ie ro w a ć : 

B ia ła , u l.  C y n ia rs k a  U . m  
1. (P A P ) 3101d

T E L E F O N IS T K A  z dłuższą 
p ra k ty k ą  o b e jm ie  n a ty c h ­
m ia s t posadę e w e n tu a ln ie  
na D o ln y m  Ś ląsku . O fe r ty  
C z y te ln ik  C h o rzó w  pod n r 
,,002928“ . 3114d

K U L T U R A L N A , ene rg iczna  
o b e jm ie  k ie ro w n ic tw o  pen­
s jo n a tu  lu b  p rz y s tą p i do 
s p ó łk i (U z d ro jo w is k a  D o l­
n oś ląsk ie ), zn a jo m o ść  fa ­
ch ow a . Poste  re s ta n te  Je­
len ia  G ó ra . Leg . 722/ofic.

3067d

G O S P O D Y N I k u c h a rk a  z 
d łu g o le tn ią  p ra k ty k ą , po ­
s z u k u je  posady w  k u lt u ­
ra ln y m  d o m u . O fe r ty  C zy­
te ln ik  K a to w ic e  pod  n r  
„630“ . 96i8g

S ZO FE R  m e c h a n ik  z d łu z - 
\ szą 'p ra k ty k ą  p o szu ku je  
i posady, n a jc h ę tn ie j w  K a- 
‘ to w ic a c h . L ig o ta . K ło d n ic -  
i k a  0, m . 2. e605g

K u p n a

ŁÓ J to p io n y , la n o lin ę , w a ­
ze lin ę , m e n to l, o le jk i  p e r­
fu m e ry jn e , su ro w ce  kosm e 
ty czn e  ce rezynę , k a r to n y  

: .,U n ra <4 w  k a żd e j ilo ś c i za­
k u p i „E N O L A “  Łódź , Na- 
n ió rk o w s k ie g o  24, te le fo n  
'77-00. P rz e d s ta w ic ie l: K a - 
to w ic e -L ig o ta , P o leska 3, 
te i. ,253-83. (P A P ) ^038d

! P A C IO R K I w  w ię k s z y c h  
! ilo śc ia ch , p a ra fin ę , w osk i, 
I tłuszcze, z a k u p u je  B azar 
i K a to l ic k i ,  Ł ódź , S ie n k ie w i 
| cza 49. (P A P ) 3090d

S A P O N IN Ę , L U K R E C J Ę , 
T U T O G E N  z a k u p im y , P io ­
trk o w s k ie  Z a k ła d y  C hem icz  
ne. Ł ódź , Ś ró d m ie js k a  22 

(P A P ) 3091 d

K U P IĘ  prasę d w u ra m ie n -  
ną w a g i od 300—500 k g  w  
d o b ry m  s ta n ie . P ła z a k  Ma 
r ia n , B ę d z in , Sw . Jana  5 

9619g

K A L A F O N IĘ , k a u c z u k  k u ­
p im y . Z y g m . M a m lo k , So­
snow iec . Ż y m ie rs k ie g o  98.

9590g

Śl u s a r z , s p a w a c z  o-
ra z  P A L A C Z  au to ge n icz - 
n y , p o s z u k u je  posady na 
D o ln y m  Ś ląsku . O fe r ty  
D z ie n n ik  Z a c h o d n i B y to m  
pod  „S p a w a c z “ . 9S01g

S IŁ A  b iu ro w a  zna w sze l­
k ie  p ra c e  b iu ro w e , w  m a­
g azyn ie , zn a jo m o ść  m aszy- 
nop ism a , p rz y jm ie  p racę  w 
B ie ls k u . O fe r ty  B ie lsko , 
s k ry tk a  pocz t. 82. 9586g

M IS T R Z  fr y z je r s k i  p r z y j ­
m ie  posadą na  D o ln y m  
Ś ląsku . O fe r ty  C z y te ln ik  
K a to w ic e  pod  „ F r y z je r “ .

9585g

P R Z Y J M U J Ę  w s z e lk ie  ro ­
b o ty  w  za k re s ie  s to la rs tw a  
b u d o w la n e g o . O fe r ty  C zy­
te ln ik  K a to w ic e  pod  n r  
,2430“ , 9582g

S T A R S Z A  panna  p rz y jm ie  
posadę k u c h a rk i,  g o sp o d y­
n i, ro z u m ie  się w  h a n d lu , 
O fe r ty  z w a ru n k a m i do 
D z ie n n ik a  Z a ch o d n ie g o  K a 
to w ic e  pod  „S a m o d z ie l­
n a “ . 3130d

D O P O M O G Ę  w  z o rg a n iz o ­
w a n iu  lu b  z re o rg a n iz o w a ­
n iu  p rz e d s ię b io rs tw a  p ro ­
d u k c y jn e g o . D uża  p r a k ty ­
ka w  p rz e m y ś le  że la zn ym  
na k ie ro w n ic z y c h  s ta n o w i­
skach. C a łk o w ic ie  m ogę  się 
p o ś w ię c ić  p rz e d s ię b io rs tw u  
po godz. 16. O fe r ty  k ie r o ­
w ać do  D z ie n n ik a  Z a c h o d ­
n ie g o  p od  „D y p l.  in ż . “

9581g

V O T R Z E B N Y  n a ty c h m ia s t 
"D e c ja lis ta  do c y n o w a n ia  
r .v iszyn e k  do m ięsa . W iado  

C zęstochow a, R y n e k  
W ie lu ń s k i 3, s k le p  żelaza.

3145d

P O S Z U K U JĘ  2 s a m o d z ie l­
n ych  m o n te ró w  in s ta la c y j­
n ych  c e n tra ln e g o  o g rze w a ­
n ia  r-d zaraz.' 're i.  400-08.

9509s

Z A M IE N IĘ  posadę n a u c z y ­
c ie la  K a to w ic e  na  k ie ro w ­
n ik a  s z k o ły  p ię k n e j r o ln i ­
cze j o k o lic y .  M ieszka n ie  
za pe w n io n e . Z g łosze n ia  Dz, 
Z a ch . pod  „591“ . 9557gi _______________________

j P O S Z U K U J Ę  p osady w  sk le  
p ie  rz e ź n ic z y m  do  w y rą b u  

| m ięsa i  w ę d lin .  O fe r ty  Ćzy 
! te ln ik  K a to w ic e  pod  „592“ .

9556g

I T E C H N IK  b u d o w la n y  (re - 
! p a t r ia n t)  p o s z u k u je  p ra c y  
i n a jc h ę tn ie j w  te re n ie  W ro ­

c ła w ia . O fe r ty  D ź ie n n ik  Za 
I c h o d n i W ro c ła w , K ośc iusz- 
' k i  pod  „T e c h n ik “ . 9554g

K U P IĘ  m o to r  ro p n y  20 K . 
M . n a jc h ę tn ie j „D ie s la “ . 
O fe r ty  k ie ro w a ć  pod  D ie ­
se l“ . 9538g

P O S Z U K U J E M Y  500 k g  k i
tu  m a g n e z ito w e g o  ze s ta ­
ry c h  p o n ie m ie c k ic h  zapa­
sów  z p o d a n ie m  c e n y  i  te r ­
m in u  d o s ta w y . O fe r ty  Czy 
te ln ik  K a to w ic e  pod  n r, 
„3157 K “ . 3157d

K U P IĘ  m a gn e to  J . G . 6 R 
21 do sa m ochodu  c ię ż a ro ­
w ego  6 -c y lin d ro w e g o  K ru p p  
ty p  L  3 H . Z ab rze , 3 M a ja  
67, te l.  26-01. W a rp e ch o w - 
s k i. 9573g

M Ł Y Ń S K IE  m a szyny , p rz y  
b o ry  w s z e lk ie g o  ro d z a ju  
dosta rcza  f i rm a  K a n a re k , 
K ra k ó w , M a zo w ie cka  35.

3099d

T A P C Z A N Y  trw a łe , este­
ty c z n e  po leca  W ilc z k ie w ic z  
K a to w ic e , K o ś c iu s z k i 31. .

3140d

D A N C IN G -B A R

„ B A G A T E L A “
K a to w ic e , u l.  P le b is c y ­
to w a  3, te l.  333-03 i  301-08

u d z ia ł b io rą :
i S o lis tk a  K ry s ty n a  G a ll. 
( A k ro b a ty c z n o -k o m ic z n y  

S tep  — ta n c e rz  Im re  
Szenes. I lu z jo n is ta  Ra- 
in ig a n i. D u e t ta n e c z n y  
z b a le tu  P a rn e lla  O lga 
G lin k ó w n a  i  W ito ld  B o r 
k o w s k i. L o k a l o tw a r ty  
do godz. 5 ra n o .
2556 D Y R E K C J A ,

M O T O C Y K L  „ T r iu m p h “  
200 ccm  w  p ie rw s z o rz ę d ­
n y m  s ta n ie  do  sp rzed a n ia . 
G liw ic e , N o w y  Ś w ia t 23, 
te le fo n  39-59. 9447g

C H Ł O D N IĘ  e le k try c z n ą  du 
żą, 220 V o lt  sp rzedam . O fe r 
t y  D z ie n n ik  Z a c h o d n i K a ­
to w ic e  p od  „512“ . 9<J59g

S P R Z E D A M  . k a ja k  3 -oso­
b o w y  (K le p p e r) , gum ę  na 
spód do  k a ja k u , ta p ice rską  
m aszynę  na m o to r  do szku 
b a n ia . K a to w ic e  I I I ,  W o j­
c ie ch o w sk ie g o  42. M ic h a l­
s k i. ysi4g

L O D Ó W K Ę  m a rk o w ą , m a­
s y w n ą  na  lód  sp rzedam  
W ia do m o ść : S k le p  Z o o lo ­
g iczny ', B y to m , W ebera  4.

9595g

M O T O C Y K L  N S U  150 ccm  
w  b a rd zo  d o b ry m  s tan ie  
n a ty c h m ia s t sp rzedam . B y  
to m , W ro c ła w s k a  3, ow o ­
c a rn ia . .9394g

r Posznkiwania

P O K O J u m e b lo w a n y  w  
ś ró d m ie ś c iu  K a to w ic  poszu 
k iw a n y .  Cena o b o ję tn a . O- 
f e r t y  C z y te ln ik  K a to w ic e  
pod  „7272“ . 1?384g

M Ł O D A  osoba p os z u k u je  
p o k o ju  w  ś ró d m ie ś c iu  So­
snow ca . O fe r ty  C z y te ln ik  
K a to w ic e  pod  „604“ . 9571g

P O K O JU  na  s p o k o jn e  b iu ­
ro  w  c e n tru m  K a to w ic  po ­
s z u k u je m y . O fe r ty  C z y te l­
n ik  pod  „665“ . 9643g

P O S Z U K U JĘ  S ze re ró w  z 
B ro rz n io w a , w o j.  S ta n is ła ­
w ów . Ł o z iń s k i W ik to r ,  G li 
w ice , C ho rzo w ska  41. 9671g

K T O  z p o w ra c a ją c y c h  z Ro 
s j i  m oże u d z ie lić  ja k ic h ­
k o lw ie k  w ia d o m o ś c i o K a ­
z im ie rz u  K a c z k o w s k im  z 
T a rn o p o la , p rz e b yw a ją ce g o  
do 1945 w  R o s ji. W sze lk ie  
w ia d o m o ś c i p roszę  k ie ro ­
w ać  na  adres : S ta n is ła w a  
K a c z k o w s k a , S ta ch o w ice , 
u l.  T y e h o w s k a  40 . 956łg

P O S Z U K U J Ę  m ęża Je n d ru  
k a  P a ty n y k a , u r .  w  1911 r . ; 
w  ro k u  1941 zo s ta ł za b ra n y  
na  ro b o ty  z K a m io n k i S tru  
m iło w s k ie j.  K to  b y  w ie ­
d z ia ł coś o je g o  los ie , p ro ­
szony  o p o w ia d o m ie n ie  żo­
n y  na  adres : Z o fia  P a ty -  
n y k , B a b o ró w , u l.  K o śc ie ! 
na 21. _________ 9562g

F R A N C IS Z K A  W in te r  owa, 
u rod zo n a  w  S te b n ik u , p ow . 
D ro h o b y c z , p o w ró c iła  z 
J lo s ji, p o s z u k u je  ro d z in y . 
A d re s : W in te ro w a  F ra n c i­
szka, G łąbczyce , C h ro b re ­
go 21, w o j.  ś lą s k o -d ą b ro w ­
sk ie . S163d

WYSTAWA RZEMIOSŁA
w HALACH WYSTAWOWYCH
w KATOWICACH

czynna codziennie od godz. 9 -  do 2 0 -

G A B IN E T  lu b  p o k ó j m ęsk i 
k o m b in o w a n y  w  d o b ry m  
s ta n ie  k u p ię  o k a z y jn ie  na ­
ty c h m ia s t za g o tó w k ę . O- 
fe r ty  C z y te ln ik  K a to w ic e  
pod  „G a b in e t“ . 9570g

K A U C Z U K  s u ro w y  k u p u je  
m y , „D e n to c h e m “  Zabrze, 
A r m i i  L u d o w e j 62, te le fo n  
32-92. 9568g

W Y T W Ó R N IA  w a g  s to ło ­
w y c h  n aw ią że  ¿stosunki z 
o d b io rc a m i i  z a k u p i b la ch ę  
m o s i ę ż n ą .  Zg łoszen ie  
„M a rs “ , W a d ow ice , T a ­
trz a ń s k a  35. 3146d

K U P IĘ  m ły n e k  e le k try c z ­
n y  do kaW y. C zęstochow a, 
A le ja  N . M . P a n n y  16, c u ­
k ie rn ia .  (P A P ) 3119d

S p r z e d a ż e
L A K IE R  b ia ły  i  k o lo ro w y , 
k i lk a  beczek o k a z y jn ie  do 
sp rzed a n ia . Z g łosze n ia  P A P  
C zęstochow a, d la  „253“

(P A P ) S l l ld

©  9 %  i i  A  Pras(>wanrO  BIX l i  U  wagonowo 
słotrtę na paszę

sprzedaje
„FLO RO “ Spółdziel­
n ia  z dgr. odp. — 
Wrocław, ul. Jagiel­
lończyka 29 2501

C A Ł A  P O L S K A  u ż y w a  pa­
s ty  do  o b u w ia  „E L E G A N T “  
bo  je s t ta n ia  i  d o b ra . W y ­
tw ó rn ia  K ra k ó w , Podgórze  
u l.  C zarna  6. C e n n ik  na  żą 
d an ie . 31l8d

M E B L E  a n tyczn e . K o m o d y  
sza fy  in k ru s to w a n e , sekre - 
tn ik ,  b iu r k o  do  sp rzeda ­
n ia . P oznań , R a ta jc z a k a  9 
„ A n ty k w a r ia t “ . 3112d

S Z K Ł O  O K IE N N E , la ­
ne, w y s ta w o w e , b u t le  i 
R U R K I do  ro b ie n ia  w i ­
na  o raz  w s z e lk ie  w y ro ­
b y  szk lan e , p o rc e la n o ­
w i  i  fa ja n s o w e  poleca 
w a g o n o w o  i  s k rz y n ia ­
m i P oznańska  H u r to w ­
n ia  S zk ła , F a ja n su  i 
P o rc e la n y . P oznań  5, 
u l.  M a ga zyn o w a  1, te l. 
22-98 i  92-97. 2499

W IÓ R A  z t ro c in a m i do  iza 
la c j i  lu b  o p a k o w a ń  szkła  
i tp .  ta n io  dos ta rcza  „ L a -  
b o r “  K a to w ic e , 3 M a ja  23, 
te l.  306-42. 3115d

K U C H N IĘ  n ow ą , b iu r k o  o- 
rze ch o w e  sp rzedam . Sosno 
w ie c , Ż y m ie rs k ie g o  61. Sko 
w e ra . 9628g

M O T O C Y K L  500 sp rzedam . 
S osnow iec , K rz y w a  3, m . 7.

%27g

S P R Z E D A M  k o m p le tn e  u- 
rzą dze n ie  z a k ła d u  fo to g ra ­
fic z n e g o . O fe r ty  C z y te ln ik  
S osnow iec , W a rsza w ska  1 
pod  „F o to g ra f “ . 9621g

P R A S Ę  500 to n , 2 b lo k i  Zau  
re ra  n ow e , m o to r  s to ją c y  
25 K M  D ie se l, d os ta rczy  
„T e b a k o “ , W arszaw a , H o ­
ża 27. 3156d

^  Lofcale hasdtowe j
S K L E P  sp o żyw czy  w  ce n ­
t ru m  C h o rzo w a , z a p ro w a ­
d z o n y  w y d z ie rż a w ię . O fe r ­
t y  .C z y te ln ik  C h o rzó w  pod 
„D z ie rż a w a “ . 9606g

L O D Z IA R N IĘ  i  K A W IA R ­
N IĘ ,, d o b ry  p u n k t ,  dob rze  
p ro s p e ru ją c ą , o d s tą p ię  z 
m a s zyn a m i do  lo d ó w . O fe r­
t y  D z ie n n ik  Z a c h o d n i B y ­
to m  pod  „218“ . 9597g

L O K A L U  h a n d lo w e g o  n ie ­
dużego  w  c e n tru m  B y to m ia  
p o s z u k u ję , k o s z ty  zw rócę . 
O fe r ty  C z y te ln ik  Z ab rze  
pod  „ T e k s ty l ia “ . 9550g

O D S T Ą P IĘ  s k le p  d u ż y  w  
d o s k o n a ły m  p u n k c ie  w  Za 
b rz u . O fe r ty  D z ie n n ik  Z a ­
c h o d n i, Z a b rze  pod  „ P ię k ­
n y  s k le p “ . 9637g

S K L E P  z m ie s z k a n ie m  o d ­
s tą p ię  za z w ro te m ' re m o n ­
tu . Z a b rze , S ob ie sk ieg o  53. 
I I I  p „  m . 5. 9638g

i Z i  « li y
P IÓ R O  w ie c z n e  „ M e lb i “  
n r .  482 (cza rne ) zg ub io no  
2. V I .  47 r . Za  z w ro t  p ió ­
ra  zna lazcę  w y n a g ro d z ę . 
K a to w ic e , u l.  K o ś c iu s z k i 
n r .  30, C. Z . P . P . W .r — u  
p o r t ie ra . 9650g

Z G U B IO N O  d o w ó d  k o le jo ­
w y  n r .  324938 na  n a zw isko  
Sobas K a z im ie ra , Ł a z y . Zna 
lazcę u p ra sza m  o z w ro t za 
w y n a g ro d z e n ie m . 9574g

P O S Z U K U J Ę  żonę C h y b iło  
K a z im ie rę  z t r o jg a  d z ie ć m i 
C h y b iło  K a z im ie rz , zam. 
w  Z a b rz u , k o p a ln ia  „ L u d ­
w ik “ . 9636g

S Z M  A T K O  W  S K IE  J H e le n y  
i  c ó r k i  T a lia n y  F lu l ik  p o ­
s z u k u je  Ja s trzę b ska  Z o fia , 
B y to m , R e jm o n ta  2. 9602g

L O N G A W A  S ta n is ła w a  ze 
S ko lego  p o s z u k u je  B a b u la  
A n n a , B y to m , C h ro b re g o  5 
m . 7. 9">48g

P O S Z U K U J Ę  syna , P io tra  
P a cz k o w s k ie g o  z B ro d ó w , 
za b ra n e go  w  1943 r .  do  N ie ­
m ie c  na  ro b o ty .  O jc ie c  P a­
w e ł P a c z k o w s k i, L ą d e k  - 
Z d ró j,  u l.  K ło d z k a  50. 3122d

| ~ 7a n k  a ~ i  S z l a k i  j
M A S Z Y N O P IS M O , s teno ­
g ra f ia  ła tw y m  sys tem em . 
K a to w ic e , M ic k ie w ic z a  20, 
m . 2. 9629g

U W A G A , k ra w c y !  N o w o ­
czesny k u rs  k r o ju  m ę sk ie ­
go ro z p o czyn a  się  10 cze rw  
ca. Z a p is y  od  4 cze rw ca . 
K a n c e la r ia  c z y n n a  c a ły  
dz ie ń , W a łb rz y c h , M ic k ie ­
w ic z a . 34, m . 1. 3J.67d

D Y R E K C J A  P a ń s tw ow e go  
L ic e u m  K o m u n ik a c y jn e g o  
w e  W ro c ła w iu , u l.  B ożo ­
g ro b c ó w  9 (d a w n . A r le t iu -  
sa) ogłasza o tw a rc ie  z dn. 
6 cze rw ca  b r . w p is ó w  na 
w y d z ia ły :  m e c h a n ic z n y , e- 
le k t ry c z n y ,  d ro g o w y , *-ks- 
p lo a ta c y jn y  i  d o  k la s y  p rz y  
g o to w a w c z e j. E g z a m in y  
w s tę p n e  w  d n . 1 i  2 lipca 
b r .  P o w a k a c ja c h  zapisów  
n ie  b ędz ie . B liższe  szcze­
g ó ły  v / s e k re ta ria c ie  szko ­
ły .  3103d

U N IE W A Ż N IA M  s k ra d z io ­
n y  w e k s e l in  b la n c o  na z ł 
500 p rzed  w o jn ą , z w y s ta ­
w ie n ia  K o z a n e c k i S te fa n , 
za m ie s z k a ły  w  T u lis z k o w ie  
p o w . T u re k . U prasza  się 
b a n k i o  z a trz y m a n ie  te ­
goż, w  ra z ie  re a liz o w a n ia  
— z a w ia d o m ić : W e n d ry -  
c h o w ic z  S ta n is ła w , W a ł­
b rz y c h . D o ln o ś lą ską  72.

3073d

U N IE W A Ż N IA M  s k ra d z io ­
ne d o k u m e n ty : k a r tę  rze ­
m ie ś ln iczą , w y d a n ą  p rzez 
S ta ro s tw o  w  N y s ie  n r . 87, 
d o k u m e n t n r .  2506, w y d a n y  
p rzez P o ls k i K o m ite t  O p ie ­
k u ń c z y  w  Z ło c z o w ie , k w it y  
re je s tra c y jn e  ro w e ro w e  na  
n a z w is k o  P y t la s iń s k i K a z i 
m ie rz , P a czkó w , p ó w . N y ­
sa, 3053d

U N IE W A Ż N IA M  z g u b io n y  
ty m c z a s o w y  d o w ó d  o b y w a ­
te ls tw a  p o ls k ie g o  na n a ­
z w is k o  B u la n d a  M a k s y m i­
lia n . N ysa . 3055d

U N IE W A Ż N IA M  s k ra d z io ­
ne  d o k u m e n ty  osob is te  na 
n a z w is k o  M ik o ła je w s k i' De- 
rz y . 3056d

U N IE W A Ż N IA M  s k ra d z io ­
n y  d o w ó d  o s o b is ty  i  za­
św ia d cze n ie  z R K U  P acz­
k ó w , z w o ln ie n ie . J u re w ic z  
M ic h a ł, N ie m o d lin , W esele 
n r .  17. 3058d

U N IE W A Ż N IA M  s k ra d z io ­
ną  k a r tę  e w a k u a c y jn ą , w y  
s ta w io n ą  w ’ Z b o ro w ie , k a r ­
tę  m a ją tk o w ą , ś w ia d e c tw o  
rze m ie ś ln ic z e  u ko ń cze n ia  
n a u k i ś lu s a rs k o -k o w a ls k ie j 
na  n a z w is k o  G ry g ie r  M a ­
r ia n , P rą d y , p o w . N ie m o ­
d lin .  3Q59d

U N IE W A Ż N IA M  s k ra d z io ­
ne d o k u m e n ty  na  s ta c ji ko  
le jo w e j K a m ie n ie c , na  n a ­
z w is k o  Ja cek  E m il,  Z ię b i­
ce. 3061d

U N IE W A Ż N IA M  z g ub io ne  
za św ia d czen ie  o b y w a te l­
s tw a  p o ls k ie g o  na  n a z w i­
sko  B o ry s z  A n n a , T u ło w i­
ce, p ow . N ie m o d lin .  3057d

U N IE W A Ż N IA M  z g ub io ne  
d o k u m e n ty , k a r tę  R K U , 
w y d a n ą  w  K a lis z u  o raz  
z ie lo n e  p ra w o  ja z d y  na  na 
z w is k o  M a re k  W ła d y s ła w , 
W a łb rz y c h . 3075d

U N IE W A Ż N IA M  z g u b io n y  
d ow ó d  o s o b is ty , o d c in k i 
z a m e ld o w a n ia , d o w ó d  z °" 
b ozu  k o n c e n tra c y jn e g o  n a 
n a z w is k o  P e rz  E d m u n d ’ 
S tru m y k -W a łb rz y c h . 3081d

U N IE W A Ż N IA M  zgub ioną  
z n iżkę  k o le jo w ą  na  nazWi 
sko  E lf r y d a  B o ro w ik o w a ’ 
R ybn a , p o w . T a rn . Góry^

U N IE W A Ż N IA M  zgub io ny  
d ow ó d  tożsam ośc i, w y d a ' 
n y  p rzez  M ie js k i  Zarżą« 
w  C h o rz o w ie  na  n a zw isk  
D u d e k  Ire n a , Cho‘r”źÓW 
u l.  M ie lę c k ie g o  24. 947^

U N IE W A Ż N IA M  zgubion® 
zaśw iadczen ie  re je s trą c ). 
R K U  na  n a z w is k o  P rz y b y  
s k i K a z im ie rz , T u rz a , pO J' 
L u b lin ie c . 94888

U N IE W A Ż N IA M  zgub iona  
k a r tę  re je s tra c y jn ą  R K U. 
P a czkó w  na  n a z w is k o  b o  
gusz M ic h a ł,  Ś c ina w a , P“  
w ia t  P r u d n i k . _____ S0b^

U N IE W A Ż N IA M  k a r tę  re ­
je s tra c y jn ą  R K U  
jna n a zw isko  W ro ń s k i 
S lln ic a, g m . Ż y tn o . 3lW °

U N IE W A Ż N IA M  z g ub io ny  
d o w ó d  o b y w a te ls tw a  P " ! 
sk iego . P o la k  A n n a , 
n ow ice , p o w . L u b l in ie c - ^

U N IE W A Ż N IA M  s k ra d z io ­
n y  d ow ód  k o le jo w y  "  ' 
366949, k s ią ż k ę  b ile to w ą  n i-  
61576, le g . Z w ią z k u  w e te i-  
P o w s ta ń  Ś lą s k ic h , PPS, 
k u m e n ty  syna R y s ^ rd ?' 
d ow ó d  k o le jo w y  n r .
K u b ic a  Jó ze f, so śn ica , y  
ne ra ta  B em a 25. _

U N IE W A Ż N IA M  tym czasą
w e  zaśw ia d czen ie  n a ro a  
w o ś c l p o ls k ie j n r .  2878 
d e k la ra c ję  w ie rn o ś c i P 
s k ie j na n a z w is k o  sz>> 
M e lc h io r . • 94(1

U N IE W A Ż N IA M  zg ub io ną  
k a r tę  re je s tra c y jn ą , w y d a ­
ną  p rzez  P o ls ko -R a d z ie cką  
K o m is ję  m ieszaną  n a  n a ­
z w is k o  C h a jm o w ic z  M a r la , 
zam . w  W a łb rz y c h u , u l.  R . 
Ż y m ie rs k ie g o  33a, m . 3.

3072d

U N IE W A Ż N IA M  z g u b io n y  
d ow ó d  o s o b is ty , w y d a n y  
p rzez  U rz ą d  g m in y  M o k re  
na n a z w is k o  W i lk  Ig n a c y , 
W a łb rz y c h , D ługosza  4.

3f:79d

U N IE W A Ż N IA M  zgub io ne  
w s z e lk ie  d o k u m e n ty  oso­
b is te  na  n a z w is k o  W erszo- 
w ie c  P a u lin a , S ie m ia n o w i­
ce, K o ś c iu s z k i 13. 9485g

U N IE W A Ż N IA M  z g u b io n y  
o d c in e k  w y m e ld o w a n ia  z 
N ow e g o  Sącza na  n a zw isko  
Iw a ń s k a  H e le n a , D z ie ćm o - 
ro w ic e  123. S080d

U N IE W A Ż N IA  się p ie c z ą t­
k ę  p o d łu ż n ą  „P o s te ru n e k  
M i l i c j i  O b y w a te ls k ie j"  (bez 
n a z w y  m ie js c o w o ś c i) . 3068d

Z A R Z Ą D  K A S Y
N O S C I p r a c o w n i k o w i  
M Y Ś L O W Y C H  W W W i  
S T W A  S O S N O W IE C K IE
za w ia d a m ia , że 
cze rw ca  1947 r .  o » ° <?ńw jci 
10 ra n o , w  lo k a lu  s to l° '? zv 
D .Z .P .W . w  S osnow cu  P1 d 
u l.  R o ll-Z y m ie rs k ie g o  ... 
będzie  s ię  N a d z w y c z a j"  
W a lne  Z e b ra n ie  c z lo n k«  
K a sy , ce le m  Prz y i ^ ci:L ^ ai -  
w o zd a n ia  ze s ta n u  
ko w e g o  K a s y , p ow z ię c i 
c h w a ty  co do  dalszego 
w ad ze n ia  lu b  l ik w id a c j i  , 
sy  o raz w y b o ru  w ła d z  
sy. W  ra z ie  n ie  d o jśc ia  

.s k u tk u  ze b ra n ia  w  
szym  te rm in ie  z P0! ^ -  
b ra k u  s ta tu to w o  ,P lZ ® cn 
d z ia n e j ilo ś c i 
c z ło n k ó w , ze b ra n ie  oo 
d z ie  się w  d ru g im  ■-** ^  
n ie , d n ia  22 cze rw ca  
ty m  sa m ym  m ie js c u  i  o ■ 
sam ej g o d z in ie . '  -

O S T R Z E G A M  p rzed  
n em  m o to - ro w e ru  J 1’  ,,
M ie le , n r .  ra m y  582007. 
m o to ru  339675, k o lo ru  ci• 
n o -cze rw o n e g o , k tó r y  - 
d z io n o  d n ia  1. 6. 47 r - 
w ska za n ie  ta k o w e g o  V vV 
g rod a . E . K o ż lik ,  c i ' 01a7Ć->ńg 
I ,  W o ln o ś c i 41.

K R A W A T Y  p rz e ra b ia , c * .  
śc l i s z y je  n ow e ,

0549«B a to re g o  24, m . 19,
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